> od 


zm. 


Nr. 137. 


T a aaa ‘e 
Wyohodsi codziennie o godziwie 5. po 
południu s wyjątkiem miedziel i dni 
P. ai 
NIRJACOWA [m > e > 4 sh 60 ont. 
miesi P6 ozoższż los 48075 
Z przesyłką poeztową: 
mlesizomie . Śjeckia =". Zalfsł 
bi Le Prus i Rzeszy niemieckiej 
a | , Francji s ks (s ei 
Gp Belgji i Bzwajcarji |. » . ( po TSF. 
É | : Włoch Turejliksięstw Nadan. | & ont 
e) „Bebii. « e. . . 


Numer pojedy 


r 


p kosztuje 10 ent. 


LWÓW d. 15 


(Kolej Transwersalna, — Dwa ustępy z mə- 
wy Bismarka. — Przemówienie p. Magdzińskiego.) 


czerwca. 


Dziś ma ogłosić urzędowa @azeta wiedeńska 
warunki wnoszenia offert na przedsiębiorstwo 
bądowy kolei Transwersalnej, mianowiele linij : 
Żywiec-Nowy-Sącz, Grybów-Zagórze i Stanisła- 
wów-Husiatyn. Wszelkie doniesienia co do osobi- 
stości, którym to przedsiębiorstwo me. być poru- 
czonem, są naturalnie przedwczesne teraz, gdy li- 
cytacja jest publiczną, i każdemu wolno ofartę 
swoją wnosić. Naturalnie jednak, iż w kołach 
interesujących się tą sprawą, wiedzą, kto będzie 
stawał do konkurencji o przedsiębiorstwo na 24 
milionów złr. w. a., a kto nie będzie. Gdy upa- 
dła zasada, ażeby budowa miała być wykonaną 
pod kontrolą rządn a w drobnych losach, o któ- 
re mogliby konkurować krajowi przedsiębiorcy. 
to zresztą rzecz obojętna kto się utrzyma, jak się 
będzie nazywał jeneralny przedsiębiorca: Schwartz 
junior czy senior, Tancred it, d. O to tylko 
chodzi, czy w warunkach licytacji 
znajduje się ustęp zobowiązujący 
jeneralnego przedsiębiorcę budo- 
wy,ażeby uwzględniał krajowców 
jak najbardziej w rozdawnictwie 
posad przy budowie. Tego teraz należy 
przypilnować ! 


W dragiej swojej mowie, mianej podczas de- 
baty nad monopolem tytoniowym, zaczepił Bis- 
mark i o centralistów przedlitawskich. Miazewi- 
cie mówiąc o parlamentach i o kłopotach, jakie 
nastręcz rządom stronnictwa parlamentarne, 
odwołał się naprzód na Anglię, a następnie przy- 
wołując dla przykładu stosunki austrjackie, rzekł: 

„Ażaliż w Austrji jest lepiej, ażaliż i tam 
nie miał rząd kłopotów z parlameutog? Herbe- 
tówcy doprowadzili przecie do tego, że rząd &bso- 
lutnie nie mógł już dłużej iść wspólnie z Niem- 
cami austrjackimi, uczynili niemożebnemi nie- 
mieckie rządy w Austrji na tej samej podstawie, 
$i której iu nas kompletnie jest niemożebnem o- 

się rządu na któremkolwiek jednem stron- 
vio. A uczynili niemożebnemi niemieckie rzą- 
w Austrji dla tego, że z jednej strony byli 
mnictwem niedostatecznie silnem, z drugiej 

— jak to bywa z każdą polityczną partją — 

Ba sku nia nomy. kraju lecz rozwój i 
pomydlsość swego własnego stronnictwa. 

„Taki zaś cel wytknąwszy Sobie, musi z ko- 
nieczności rzeczy każde stronnictwo wpadać w 
przesadę, w ostateczność, posuwać Się dalej, co 
raz dalej i w końcu za daleko w kierunku. któ- 
ry w jego programie jest wytkniętym. I tak 
zwykle każda konserwatywna partja wpada w 
końcu w reakcję, jeżeli długo jest u steru rządu. 
Znajdzie się bowiem zawsze taki między człon- 
kami tej partji, który wystąpi z teorjami jesz- 
cze wsteczniejszemi niż wszystkie te, któremi 
ona dotąd wojowała, i znajdzie poklask u jej sze- 
regowców. To samo się dzieje z partjami liberal- 
neśi, tylko w odwrotnym kierunku. Zawsze się 

ie taki, który w liberaliźmie innych prze- 

je; zawsze ten, który pójdzie dalej, będzie 
miał rację, a nie będą jej mieli ci, którzy dali 
się prześcignąć ; i zawsze wreszcie nowe wybory 
staną po stronie krańcowych, dla tego, że lud 
wiecznie wybiera tych, którzy uajgłówniej wy- 
myślają rządowi. j 

„W ten też sposób niemieckie stronnictwo 
Przedlitawii bezgranicznemi swojemi żądaniami 
zmusiło w końcn dynastję do tego, że pod wpły- 
wem popędu samozachowawczego, przechyliła się 
ku innym stronnictwom. A przecież dynastja ta, 
jakkolwiek zawsze traktowała wszystkie naro- 
dowości bezstronnie, czuła się przecież najbliższą 
szczepu niemieckiego. Proszę więć panów, ze- 
cheiejcie wziąć sobie do serca przykład, jaki 
wam nastręcza działalność Herbstowców w Au- 
strji — Herbstowców, którychbym chętnie nazwał 
Herbstzeitlosistami (Herbstzeitlose jest rośliną, 
zwaną po polsku zimokwit, bo kwitnącą dopiero 
w zimie p. r.) dla tego, że zawsze się spóźniali; 
weźcie ten przykład i zbadajcie do czego dopro- 
wądza taktyka parlamentarna, w której 
przywódca dzisiejszy wysadził z siodła wczoraj. 
szego przez to, że ofiarował więcej, a sam wysa- 
dzony zostanie z siodła przez przywódcę jutrzej. 
szego, który jeszcze więcej od niego ofiaruje." 

Do tych uwag Bismarka o fatalistycznym 
ssuwaniu się każdego stronnictwa po pochyłości 
jego własnego programu uwag, swoją drogą bar- 
dzo słusznych, dodać musimy jako pendant ten 
dzo sm o mowy, w którym kanclerz niemiecki 
natęp ocjalizm. Wypowiada on w nim bo- 
potrąca o 3 rawdzie nie nowe — ale zdro- 
wiem myśli — WE ajace zaś szczególnie tem, 
we „i rozamne, adere złowieka. który kilka 
że wychodzą Z a swą wiarę w przyszłość 
chwil przedtem 4, na koalicji tronów. Mię- 
oparł na dynastjach 1 ark tak: 
dzy innemi rzekł Bism omówić o socjalizmie 
y „Chcialbym jeszcze Pio dazo w kierunku 
jo robionym mi zarzucie dt dnie niektóre pro- 
gocjalistycznym. Owoż, nieza mają cechę socjali- 

owane przez nas Środki sic na oku naj- 
styczną; proponowaliśmy je, M yM wo nasze W 
wyższe dobro kraju. resztą pà mił nieco Z 
dzisiejszych czasach powinno się JM ) 
i 8 oswoić (handas słasmnię niektó. 
dziemy bowiem musieli zadość uczyni form. 
rym potrzebom społecznym za pomocą IBU; jj 
w ten Bposób przeciwdziałać socjałizmowi, ri 
zechcemy iść tą mądrą drogą, jakiej się W i 
sach trzymali swojego czasu Stein i Hardenberg 
W aprawie emancypacji włościan. Przecież eman 
cypaaja ta była socjalizmem — zabierano jedne” 
MU własność i dawano ją drugismy była więć 
socjalizmem, O wiele nawet silniejszym niż w 
nopol tytoniowy. A jednak ja się serdecznie Cie- 
BzĘ, że wtedy właśnie użyto tego socjalistycz" 
Rego środka; dzięki jemu mamy 


dzisiaj swobo- 
dna ; majętną klasę włościan. Z czasem może 


TERETERE WRON) PA SLETE ATTA IARTA E O DELL BADA mm 


się nam uda coś podobnego zrobić dla robotni- 
ków. Czy dożyję tego —- niewiem, zwłaszcza 
wobez tej opozycji, jaką ze wszystkich stron 
spotykam, opozycji zasadniczej, która mnie nie- 
skończenie nuży. Ale to pewna, że pierwej czy 
później będziecie musieli wlać w żyły państwa 
parę kropel socjalistycznego oleju. Ile kropel — 
niewiem, ale to pewna, że byłoby to wielkiem 
niedbalstwem z waszej strony, gdybyście nie 
dążyli do reform na polu sprawy robotniczej. 

„Socjalistyczną— powtarzam — była eman- 
cypacja włościan; socjalistycznem jest każde wy- 
właszczenie na rzecz kolei żelaznych, socjalisty- 
czną w wysokim stopniu jest komasacja grun- 
tów, rzecz, jak wiadomo, w niektórych prowin- 
cjach Niemiec obowiązkowa, a w której zabie- 
rają ziemię jednemu i dają ją drugiemu dla- 
tego tylko, że temu ostatniemu będzie w ten 
sposób wygodniej gospodarzyć; socjalisty znem 
jest całe ustawodawstwo o zaopatrzeniu ubt sich, 
socjalistycznym jest przymus szkolny, soci. i- 
styczną jest wreszcie nasza ustawa drogowa, L3 
mocy której może państwo zbudować drogę na 
moim gruncie i kazać mi ją utrzymywać dla wy- 
gody przejezdnych. Wszystko to jest gocjalisty- 
cznem. A rejestr ten mógłbym jeszcze w nie- 
skończoność przedłażyć. Więc jeżeli myślicie pa- 
nowie, że krzycząc: socjalizm! wywołujecie 
upiora, który ma straszyć ludzi, to stoicie na 
stanowisku, które już ja dawno opuściłem, a któ- 
re radbym aby coprędzej opuścili wszyscy prawo- 
dawcy Niemiec.“ 


Podczas tej debaty nad monopolem tytonio- 
wym, przemawiał w imieniu Koła polskiego po- 
seł Teofil Magdziński. Przemówienie jego brzmi 
tak w streszczenin: 17 

„Walka, która tu się żóczy, jest właściwie 
walką o materjalne interesa. Zapairywać. Się 
więc na monopol można tylko ze stanowiska tyci 
interesów. A ponieważ z jednej strony uprawa 

niu, bardzo rozpowszechniona w Księztwie 

ozmańskiam, nie ucierpi nic na monopolu, a fa- 
brykanci i robotnicy nie poniosą Żadnej straty ; 
z drugiej zaś strony, ponieważ dochód z mono- 
polu użyty ma być na wyrównanie niesprawie- 
dliwego stosunku między opodatkowaniem ka- 
pitału ruchomego s opedatkowaniem własności 
nieruchomej, przeto Polscy w zasadzie są za mo- 
nopolem tytoniowym Głosować jednak za nim 
nie będą, lecz wstrzymują się od głosowania dla- 
tego, że rząd dotąd nie przedzożył projektu u- 
Stawy, mającej uregulować dochód z monopolu. 
Jest zaś. słuszna chawż, ło cały ten dachód u- 
Żyty zostanie na cele wojskowe. A do tego Po- 
lacy dopuścić nie chcą i nie mogą.“ 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Półwysep Bałkański d. 13. czerwca. 


Rozwijanie się życia publicznego w Rumelji 
wschodniej zasługuje na baczną uwagę. W miarę 
jak bielmo ślepej sympatji ku Moskwie opadało, 
jasne ocenianie jej dążności miejsce jej zastępo- 
wać zaczyna. Intrygi jawnych lub skrytych a- 
jentów pancaryzmu rozbijały Się o zdrowy sąd 
do wolności wzdychającego narodu, rubelki dźwię- 
czny swój powab zupełnie straciły; bohatery 
Szypki i Plewny, poznani bliżej, z Goljatów na 
karłów zeszli; dobroczynni rządzcy, jak Demon- 
towicz i inni, eo kraj zręcznie obrabowali, 
wzgardzie publicznej podani zostali. Dzięki je- 
dnak rozbudzonemu rzeczywistemu  patrjotyz- 
mowi, oficerowie moskiewscy musieli ustąpić z 
szeregów drużynę rumeljockich, i otrząsł sią pra- 
wie zupełnie z wpływów konzulatu moskiew- 
skiego. 

, Zasoby skarbowe, pomimo klęsk niedawnej 
wojny, Są zaspakajające, bo też i pensje urzędni- 
ków nie przesadzone lecz przeciwnie w rozu- 
mny sposób ustanowione. Dyrektorowie wydzia- 
łów (ministrowie) mają po 50 lir tureckich mie- 
sięcznie, a najniżsi urzędnicy są tak uposażeni, 
że niedostatku cierpieć nie potrzebują. Rozkwi- 
tający w pomyślność stan tej hojnie naturą ob- 
darzonej prowincji, budzi w przedbałkańskiej 
Bułgarji uczucia, 0 jakich Moskwa carska by- 
najmniej nie marzyła; ona mniemała, że Rumelja 
wschodnia stanie się „skina. = strażą mongol- 
skich jej zapędów ; tymczasem „> stanęli 
już obecnie na czujnych czatach uszlachetniają- 
cej naród wolności, a prawi obywatele jak Ka- 
rawalew, Stambulski i wielu innych, w Moska- 
lach widzą najniebezpieczniejszych swych wro- 
gów, w prawdziwych Słowianach nsjpewniejszych 
swych sojuszników. 

_ Oby te ostatnie moje wyrazy mogły być na- 
leżycie zużytkowane, a Bośuia i Hercegowina 0- 
czyszczone z biurokratów niesłowiańskich, prze- 
bywanie bowiem takowych w dwóch tych pro- 
wincjach, razi niepospolicie uczucie godności na- 
rodowej słowiańskiej i napawa je nieufnością do 
sąsiedniego wielkiego mocarstwa. 

Miałem i mam sposobność widywania li- 
cznych Bośniaków wszystkich trzech wyznań 
(katolików, prawosławnych i mahometanów), 
wszyscy chcą pozostać Bośniakami; uznają, iż 
w tej chwili nie mają jeszcze uzdolnionych do 


administracji czynników, lecz zapytują zawsze, | u 
pomiędzy Cze-|d 


czy nie można takowych znaleźć 
chami, Polakami, Słowieńcami, Kroatami itd., nie 
zaś raczyć ich Niemcami, których języka nie 
rozumieją, 8 którzy tradycjami meternichowskie- 


ilmi żywieni, sądzą, że naród jest stworzony na 


strawę urzędnika, nie zaś urzędnik na sługę na- 
rod, pspomniałem powyżej o wsławionym przez 
swe cygańskie spekulacje jenerale majorze De- 
montowiczu. Na nieszczęście Bułgarji, zamiano. 
wany on, został ministrem spraw wewnętrznych 
w miejsce rzeczywiście zdolnego a miejscowego 
obywatela Nacewicza. Fan Demontowicz, lubo 
od kilka lat przebywa już w Bułgarji i znacznie 
w niej się zbogacił — rzecz prosta, nie pracu- 
jąc wcale — nie nąuczył się dotąd ani jednego 


We Lwowie, Sobota dnia 


P, B 


17. Czerwca 1882. 


ammm sw 


słowa po bułgarsku. Pan jenerał umie wyłącznie | ziemi. Poszarpano 
tylko po moskiewsku, nienawidzi pióra lub o- 
łówka, a rachunki robi na „szezotach.* a ponis- 


swego protektora nie mówi, zatem wszelkie sto- 


ułatwiane będą przez tłumacza. 
Nominacja ta, znanego z zdzierstw i rabun- 


daich szachrajstw w Rumelii, gbnrowatości kar- 


umysłowej a płaskości uczuć, nie tylko oburzyła 
wszystkich w Sofii, lesz zarazem wielkiem prze- Aresztowanych 
rażeniem przejęła, a to tem więcej, że w obec- | sędziego policy, 
nem ministerjum już adnego przedbałkańskiego |za głowę się 
Bułgara nie ma. W ogóle sądzą zatem, że p. 


pewnością zabity. 


uczyni, lecz przeciwnia dalszym ciągiem swych 
gwałtów, do rozpaczy kraj przyprowadzi. Wyj- 
muję dosłownie wyjątek z listu jednego z gor- 


znanego, a który zawsze się wahał między de- | każdego 
mokratycznym polskim duchem a poważną fizy- |szy początek, i nie 
czną siłą caratu, i dziś dopiero pozbył się kata- |j słmużną. 
rakty, co mu niedozwalała widzieć carskich pa- 
zurów: 

„Nasza Rada stanu kieruje losami kraju po- 
dług programu i bestjalskich zasad Erenrotha. 
Zaledwie ukaz o zgromadzeniach pablicznych o- 


mieszkający w 
pisze do New- Yi 


z tego powodu, iż 


> ; maj 
głoszono, a już zastosowanie jego natychmiast w | Ameryce otrzy "cui ztąd licho, które potem 


życie wprowadzono. Ani jeden dzień nie upływa |tego należy. A wy! 
nę hitio inde iż w tej lub innej okolicy poli- | usunąć joł będzie 
cja i żandarmi pobili mnóstwo najzacnit iszych o- 
bywateli, co zasmyna wywoływać ogó.ty prze- 


gdyby w skutek 
strach pomiędzy osobami słabego cha 'akteru. 


dy; 


powstrzymać tłumiote w 
coraz bardziej stan ekonomiczny kasy państwa, 
bankructwo stoi u drzwi naszych. 
widząc, ] 
ngikonieczniejszych potrzeb, zniewoloną była sta- 


durich bezowocnych 
noniis otrzygnać tę małą sumę pod bardzo u- 
ciążliwemi waryukami i z zagwarantowanym pro- 

14 - ' 
z" widziąz zatem, położenie nasze z dniem | ty. Doświadczenie 
każdym staje się okropniejszem, niebezpieczniej- | dlatego przybywa 
szem, a lubo ro 
powstrzymać niębsczny 
dobna przewidzi M | c 
obecnej chwili pèwnikiem jest, że nasi oswobo- 


dziciele zgniotłszy 


gracji lub Sybiru 
Nie do mnie 


dne dzienniki są zamu 

ne, pochlebeze, tylko p 
szczają, tak, że świeżię Wydany list otwarty 
Dragana Jankowa, tylko 
po kraju się rozehodzi. 
nim i cierpienia kreja i 
wzywa swych rodaków.do ST praw konsty- 
tucyjnych i podaje na teraft za środek jak naj- 
częstsze i najliczniejsze mityngi, któreby doma- 
gały się stale & upornie prj*yWrócenia konstytu- 
cji i ustania teroryzmu, ftorturującego kraj i 
tworzącego zupełną anarefię. Jak sobie i czy | zę 
wszyscy Bułgarzy tłumacijt wezwanie to do o- 
brony, w tej chwili powiedkieć uważam za zby- 
teczne. 


zabierze. 


Przedstawiając on W 


muszę. 
Inny znowu, 


tym podobne osobli 


yr bawi trzy miesiące, a żadnej jeszcze muzyki nie 
słyszał. Powiedziano mu, że utworzono tu ko- 
mitet taneczny, aby przybyszów wytresować na 
EC j pa ich sztnki tańca wedle 
. ; mody amerykańskiej. 
Pod tym napisem podaje wychodząca we Znowu inny powiedział mi, że przybył tu- 
taj jako imigrant nie po to, aby pozostać w No- 
wym Jorku, ale aby ziemię dostać; że już od 
kilku miesięcy wygląda owej „ziemi przyobieca- 
nej,* ale że musi czekać cierpliwie. „A dlaczego 
pan musisz? zapytałem — wszak tutaj nie chcesz 
pozostać ?* — „Juścić, odparł mi, — ale jeżeli 
chodź ców witali zwłaszczaich współwyznaw- | trzymam ziemię ze wszystkiem co przynależy, 


i i i to daruję mojej siostrze, która jest w Moskwie 
cy. Już przed kilkoma tygodniami doniósł nam |; rianidłeycan i) A 


Moskiewsey żydzę w Ameryee. 


Wiedniu trzy razy na miesiąc w języku niemie- 
ckim gazeta Amerika artyjknł kierujący, który 
pod wieloma względami =*iługuje na uwagę, a 
brzmi dosłownie jak następuje : à 4 
„Przybywający do Ameryki żydzi moskiew- 
scy snać z całych sił nad tem pracują, aby zni- 
weczyć wielkie sympatje, z jakiemi tam w y- 


telegraf, że kilku z tych żydów znieważyło, tj. |! 5*Z 
zbiło ajenta „żydowskiego Towarzystwa pomocy* 
w Nowym Jorku. Oto jak się rzecz miała we: 
dłag dzienników nowojorskich : 

P. A. Birnbaum, zniaważony prezes PES 
nowojorskiego Towarzy™®% „Hebrew, Aid So- 
ciety“ oświadczył, że niepodobna opisać bez- 
ezelności pretensyj tych żydów (odszczegól- 
niamy tu tylko te wyraz), które są w orygina- 
le odszczególnione; p. R G. N.). Ci Indzie okpi- 
wają jeden drugiego, a starają się także fouk- 
cjonarjuszów Towarzystwa okpiwać. Tak przy- 
szedł jeden z nich i powiedział do p. Birnbau-| pracować tu także 
ma : „Balbosleben, ich hob gefinden Arbet“ (w | poczekać, aż 
żargonie żydowsko-niemieckim: „Kochany panie, | panem całą gębą* 
znalazłem zajęcie,“ Powiedział tedy, że jast sze- 


„5 — „A co pan 
łem 


grantom ; a ja mam 


I znowu inny 


rów že znalazł zajęci i mi -i trzymałem niedawno temu 
, zajęcie, ale musi mieć 50 dola Mycie hE P= h 

że w tamtejszej fabryce papieru 

wpadł w wściekłość i zemstą zagroził. | wprawdzie 1.200 rubli rocznie — „ale 


ponieważ nowy jego majster tyle żąda za | niem, 


a, 
ary RJ mu naturalnie odmówiono, czło- | mi, 


Jeżeli się tym lud 
żądają, to stają 
ymı i miotaj 
dał jeden 500 dh 
lerskiego, drugi 


się zuchwałymi i bezcze]-|bia! U was zarabia 
grożbami. Z przybyszów żą- | Przybęd 
olarów na założenie sklepu jubi- 
aa 1.500 delarów na magazyn £ su- 

ami, a trzeci nawet 1800 dolarów na geszeft 
wekslarski, podczas (inni salony (szynko- 
wnie), zakłady zastawnieje itd. otwierać chcieli. 
Ale w przeważnej części żądali w sposób naj- 
natarczywszy „ziemi“ tj, dóbr ziemskich. Takich 


z żony i 8268 


się żyje, tak tedy 


=. wz TE CRY AAA MÓW RAE AA NA NI AA 


ciężkiemi butami moskiewskiemi, i tak go zmal- 
tretowano, że przytomność stracił. Na szczęście 
waż pan Battenberg językiem petersburgskiego |w skutek krzyku kobiet i dzieci zjawił się poli- 
cjant, — ale i z tym byłoby się to samo stało, 
sunki pomiędzy ministrem a księciem jegomością |co z biednym Birnbaumem. Tymczasem jednak 
w skutek hałasu i wywołanego nim zbiegowiska 
t przybyli inni policjanci, zapamiętalców rozpędzo 
ków w Tyrnowie Demontowicza, z jego poprze- |no, a ośmiu hersztów aresztowano. 

P. Birnbaum był okropnie sponiewierauy, i 
czemnej, uważanej przezeń za energię, płytkości | gdyby nie przybiegła była policja, zostałby z 


nego w więzienin Tomba, który aż 
chwytał, że ludzie, co przed 
tolerancją i uciskiem Europy tutaj przytułku 
Battenberg najmniejszych ustępstw narodowi nie | szukali, tak się sprawują. 
Rewidując aresztowanych 
spodziewano się znaleść przy 
liwszych bułgarsk tów, od wisłą lać mi dawali się ga ubogich z krotecam; 
iwszych bułgarskich patrjotów, od wielu lat mi| dawali się za ubogich z ; 
e ct Kae ię W znaleziono dostateczne fandusze na pierw- 


ndent, profesor D. Ehrlich 
lany byd korta Jorku, 187 Ost, 76. Str., 


„Napływ żydów moskiewskich wzmaga się 


można jeszcze wspierać przybyszów ; ale co wte- 


KE. pos? „kz tu sę dm W ta- 
iośli "zyństwo to może na czas jakiś |kim razie choćby y z nas oszulę z cia- 
a A piersiach oburzenie nie | ła, ajed EPET 2 vak La pokrycia naj- 

i o lekarstwa na upadający |niezbędniejszych potrzeb przybyszów. Czy nie 
przynosi ono żadneg byłoby lepiej, gdyby komitet, ; 
Rada stanu | wspieraniem moskiewskich przybyszów, ogłaszał 
iż nie będzie w stanie pokryć wydatków | zarazem gazetami, aby ci, co poza Ameryką 
jako tako są zaopatrzeni, nie przybywali nolens 
o pożyczkę jednego miliona franków. Po |volens do Ameryki, i aby nie sądzili, że się tutaj na 
usiłowaniach, udało się jej |ulicach znajduje pieniędzy jak kamyków. Należa- 
łoby, nie zwabiać tych ludzi do Ameryki, nie da- 
wać im wolnego przejazdu, a nareszcie żądać 
od każdego legitymacji co do jego moralnej kondui- 


ważniejsi obywatele starają się | korzystać z okazji i za pośrednictwem Towarzy- 
„wybuch ludowy. niepo-|stwa pomocy szybko zostać posiadaczami 

é cay im to się uda, chociaż w|dóbr ziemskich. 
Odwidzało mnie wielu moskiewskich przyby- 
szów, przyczem miałem sposobność najlepiej prze- 
«| konac- się, jak Gl ludzie wyobrażają sobie 


ę. 

Jeden z nich opowiadał mi, że się całkiem 
zawiódł na Ameryce. W Moskwie bowiem powia- 
dano mu, iż w Ameryce jest takie mnóstwo pie- 
niędzy, że pularesy z pieniądzmi leżą na ulicy, i 
leżą sobie dopóty, aż właściciel wróci i sobie 


sprawców takowych, |chcjał u mnie pożyczyć bagatelki 25 dolarów. 
Odparłem mu, że dotąd żadnego jeszcze nie zna- 
lazłem grubego pularesu, że owszem na pieniądze 
pracować muszę, że zatem jeszcze namyśleć się 


w Nowym Jorku wyjeżdżają naprzeciw mo- 
skiewskich wychodźców, że ich prowadzą do te- 
atrów, pokazują im wszystkie galerje sztuki i 


dalej — „Potem ? m s . 
ryża, ne tam komitet pomocy daje ziemię imi- 


raby także partję zrobić chciała. Ja zaś wsżę- 
dzie wyżyję i bez własności." 


stem już tutaj od kilku miesięcy i mógłbym się 
czegoś wyuczyć, bo komitet chce płacić za mnie, 
ale w naszej rodzinie niema żadnych rzemieślni- 
ków, tylko sami rabini; i 


ziemię dostanę, a wtedy b 
— (ein gemachter Herr). 
Od mego kuzyna, żyjącego w Odessie, 0- 


: ; : d i kie si 
«lom nie spełni wszystkiego czego porównaniu ze pz , die Z. 3 4 godzinach ! 


tylko na czas 
trochę z a uciułam, poczem Znowu Ar 
do mojej niezbyt licznej ącej się 
ciorga 
jaki mająteczek ziemski lub coś podobnego i nie 
być już od nikogo zależnym. 


przyjść u was do maj 


Rok XXL. 


Przedpłutę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie błóro administracji „Gazety Nar." 
plao Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Parjża przyjmuje wyłącznie dla „Qar. Narod." 
ajencja pana Adama, Rue Clóment, 4 Paris, Otto 

aaee W Wiedniu, (Haasenetein et Vogler) nr. 10 
Walfsohgasse. A. Oppelik Stadt, Btabonbastei 2. 
M. Dukes. I. RBiemorgasse 18 Rudolf Mosse, 
Beilersthtte Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłezzeń, G. L., Dazbe:et Cmp. Woll- 
zoilo 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamborgu 
pp. Faaseaetein et Vogler. Rajchmaz et Frendler, w 

wy Ep a z2, W. Kukliński w daj 

R JA przyjmują się za opłatą 6 cni. 0 
SJ miejsc: cbjęśości jedzego więrzs: wół om 

Reklamy w rubryce ,„Nadesłane" 
30 ct. od wiersza. wy 


na nim ubiór, tratowano go|im da „ziemię obiecaną”, nietylko mlekiem i mio- 
dem po uszy płynącą; ale gdzie nadto będą z 
darmo woły, cielęta, owce, stajnie, konie, sadł, 
łąki, role, obejścia, domy, parobcy i dziewki; i 
takzwany „uciekający“ będzie miał jako 
wielmożny pan (gnadiger Herr) tylko roz: 
kazywać, a conajwięcej kilka godzin dziennie 
spacerować, p nie zanadto narazić swoią do- 
stojna personę i swoje zdrowie najszanowniejsze. 
ĝi poczeiwcy w samej rzeczy myślą, że W 
sera chłopom pieczone gołąbki same lecą 
o i! 
4 czy to rzecz słuszna, aby komitety wspar- 
cia formalnie tresowały imigrantów do lenistwa? 
Ale i w Filadelfii już się przejedli żydzi 
moskiewscy. Tamtejszy komitet wsparcia odbył 
sh ostatnie posiedzenie, a żydowska gaze- 


postawiono przed Pattersona, 


nie- 


w więzieniu, nie ewish Record donosi : 
nich pieniędzy lub „We wszystkich aż duch wstąpił, i oświad: 
wid, czono to powszechnie — żeśmy się już pozbyli 
WS 


tych „uciekających* — a perspektywa przybycia 
nowej ładugi wcale nie była peyi Jaa j Komitet 
do wyszukania O wydał 7.281 dolarów, a 
komitet zapasowy 0.063 dolarów — ogółem 18.000 
ej wydano.“ ia 

„Przy tej sposobności zapytalibyśmy: Któż 
w pd atak) ne tan h ZY c 
cie tysięcy ucie ych, co ojczyznę opuszcza 
masiefi? Któż ję; umożliwiał AE ar od 
szubienice, z fortece i więzień? Wówczas nie two- 
rzyły się żadne „komitety wsparcia“, gdyż roz- 
juszona reakcja nie dopuszczała tworzenia takich 
komitetów, i wspierających ścigała z tą samą 
zaciekłością jak i takzwanych przestępców poli- 
tycznych! Chyłkiem, bez względ dnia 
CZU ay , ględu na porę 
i roku, musieli ratować się ncieczką, zdając na 
los szczęścia żonę i dzieci, dom i majątek. I kto 
ich w Ameryce przyjmował, radą i uczynkiem 
wspomagał ? Wszyscy musieli od pierwszej chwili 
podjąć ciężką walkę o byt choćby o głodzie i 
chłodzie; i jakkolwiek wielu zmarniało, nieskoń- 
czenie jednak przeważna część odbyła świetnie 
tę walkę, i stali się pożytecznymi obywatelami 
wielkiej Rzeszy zaoceańskiej, chociaż ich nie 
ciaćkano i przez fałszywą czułostkowość huma- 
nizmową nie narowiono.* , 

Tyle słów artykułu wiedeńskiej Ameryki, or- 
ganu, wydawanego przez firmę, mającą jako firma 
anonsowa najściślejsze stosunki z wszelkiemi 
dziennikami, zwłaszcza niemieckiemi, a więc przez 
żydów wydawanemi i redagowanemi. A przyto- 
czone tu daty pochodzą właśnie od żydowskich 
komitetów wsparcia, w ogóle od żydów w Ame- 
ryce.. Wi tu z najlepszego źródła, jak się 
amerykańscy Żydzi zapatrują na swoją brać z 
Moskwy; i mamy dowód? z powodami, dlaczego 
Ameryka żegna się od przybyszów moskiewsko- 
żydowskich. A co główna, mamy tu niepodejrza- 
ny w niczem dowód, że najzupełniej słusznie nie- 
dawno nam doniesiono z Brodów, że hurtowna 
emigracja żydów z caratu spowodowaną została 
właśnie odezwami niesumiennych — ż6 się deli- 
katnie wyrazimy — oficjalistów pewnej słynnej 
brodzkiej firmy bankierskiej, po południowym ca- 
racie rozsyłanemi — gdyż owe głosy gazet a- 
merykańskich o wiele czasu wyprzedziły $asze 
doniesienie. Nie R ca owego denie- 
ienia, gdyż zdawało się nam bajecznie przesa- 
dnem - głosy amerykańskie jednak kubek w 
kubek tosamo podały, co nam donoszono, jak o- 
wi ajenci przedstawiali Amerykę moskiewsko: 
żydowskiemu pospólstwu. Czy kto, czy mianowi- 
cie żydzi sami pociągnęli tych faktorów do od- 
powiedzialności ?... 


potrzebowali oglądać Bię za 


następuje : 


tumaniono tych ludzi, że w 
ziemię ze wszystkiem, co do 


niepodobieństwem. Obecnie 


rozmaitych wabień, wszyscy 


zajmujący się 


dowodzi, że wielu tylko 
do Ameryki, ponieważ chcą 


me- 


któremu w domu napaplano, 


wości, utyskiwał , że już tu 


Moskwa. 


O rozruchach chłopskich piszą z Petersbur* 

a: W jaki sposób prowadzą nihiliści propagan- 
A między chłopstwem i jak ich podburzają prze- 
ciw właścicielom dóbr, tego najlepszą ilustracją 
jest zajście opowiedziane mi przez pewną Zau- 
fang osobę. Otóż przed jakiemi dwoma tygodniami 
przybył do dóbr hr. Bobrińskiego, w gubernii 
tulskiej, nieznany jenerał w pełnymi mundurze, 
w towarzystwie ucznia szkoły realnej. W owej 
wsi, do której przybyli, odbywało się właśnie 
zebranie chłopów. Jenerał wszedł pomiędzy chło- 
pów i oświadczył im, że przysłanym jest przez 
cara, aby im oznajmić, iż car darował swym ko- 
chanym i wiernym chłopom granta póSiadane 
dotąd przez ich panów i życzy sobie, ażeby 
chłopi weszli zaraz w posiadanie tych griintów 
mimo i wbrew oporu ich właścicieli. Oto np. 
mogą zaraz wycinać bór dominialny i nic im za 
to nie będzie. Chłopi ucieszyli się kd ale 
jakoś nie ufali zupełnie jenerałowi i wahali się 
z pójściem za jego wskazówkami. Pomiędzy 
chłopami znajdował się „oberzysta ze wsi, tó- 
remu jenerał wydał się jakąś podejrzaną osobi- 
stością. Skutkiem tego postanowił obarzysta za- 
rząd dominialny 0 owym podejrzanym gościu za- 
wiadomić i w tym celu poszedł do domu, ale je. 
nera} poszedł zaraz za nim, celem zamówienia 
sobie obiadu, albo też pilnowania oberzysty. Obe- 
rzysta jednakże przez posłańca dał znać admi- 
nistratorowi dóbr. Jenerał musiał coś zwąchać, 
bo kazał zajechać podwodzie i zniknął. Szukano 
go potem wszędzie i dowiedziano się później, że 
aresztowano go w Moskwie jako jednego z przy- 
wódców nihilistycznych. Na chłopów wywarła 
R web oe wrażenie, gdyż w do- 

ra . Bobrińskiego wybuchły doś 

chłopskie rozruchy. je POS RE 


artji zrobić nie mo- 
potem zrobisz ?* — zapyta- 
potem udam się do Pa- 


jeszcze d r ug ą siostrę, któ- 


prawił mi: „Wprawdzie je- 


musiałbym 


w sobotę; więc wolę raczej 
ę sobie 


list z zawiadomie- 
Pisze 
zarabia 
to w 
u was zars- 


krótki do Ameryki, aż 


kład si 
ety bby sobie kupić 
Wszak tylko raz 
jka U gn w Anae) © wowskiej Rady miejskiej. 


tku. U was w Ameryce 


! A - ; sami tylko dusza zapra- Posiedz r 
naturalnie pretensyj spełnić nie można było, i cij c21% go PE ma be isi : pra. osiedzenie z dnia 15. czerwea. Obecnych 
ludzie potem wy } gowi skandale, o-|gnie, to byłbym głupi, gdybym obiema rękami |raduych 54. Przewodnie i 
taczali go i czynnie zaiogażałi, tak że w ska: |nie chwytał" dr. Gaoiński zący, prezydent miasta 


tek zmaltretowania dłupi czas w łóżku leżeć 
musiał p. Birnbaum, waka jest, oświadczył on, 
że wielu z wychodźców w ogóle zbyt 24 leniwi 
do Kor i cheg tylko, aby ich hodowano. 

<0. Q0 owego wypadku, rzecz si 
irabsum ani się opatrzył, jak 


profesor Ehrlich — 


Te fakta snać wystarczą na dowód. j Ę 
bie ci ludzie Amerykę wyobrażają, O 
I czyż to nie wstyd i hańba — 


tak miała : | tumani? Wiele rodzin, wielu 
uż leżał ns |ludzi, uwodząc się iluzjami, 


Rad. Lachowski i tow. stawiają wnio- 
sek naglący, o polecenie, aby kał z kanałów 


pisze dalej | miejskich, wylewany dotąd do Pełtwi ulicy 

że się w ten sposób ludzi|Korytnej, co A.H j używaj 
szcza wodę, której używają 

młodye zdrowych | mieszkałicy ało niżej Lwowa, 0- 


wsi esz poni 
na 


chce czekać, aż się! bracany był w przyszło nawóz, z wielką 


korzyścią dla podniesienia produkcji roślinnej 
w okolicy miasta. 

Wniosek ten traktowany będzie regulami- 
nowo. 

W sprawie prowadzenia w zarządzie wła- 
snym czyszczenia miasta i konserwacji dróg żwi- 
rowych, wywiązała się długa dyskusja, (jak do- 
myślać się wolno, z pobudek czysto osobistych). 
Sekcja wnosiła, aby inżynierowi miejskiemu A- 
leksandrowiezowi, któremu powierzone zostały 
obie te czynności, a który wykonywa je z wiel- 
ką starannością i zupełnie zadawalniająco, wy- 
znaczyć remunerację po 50 złr. miesięcznie, li- 
czące od 1. stycznia 1882 r. 

Rad dr. Ciesielski, z zasady przeci- 
wnym będąc wszelkiej kumulacji urzędów, oraz 
z uwagi że mamy w kraju wiele młodzieży, 
skończonych techników, bez żadnego utrzymania, 
stawia wniosek, aby do róbót czyszczenia miasta 
przyjąć nowego technika z płacą roczną 500 złr. 

Po wielce nużącej dyskusji, w której zabie- 

rali gles oprócz wnioskodawcy, radni: Richtmann, 

dr. Milleret, swisterski, Lachowski, dr. Zucker, 
dr. Żuliński, Heppe, wiceprezydent Dąbrowski i 
powtórnie: dr. Ciesielski, Richtmann, ćr.. Mille- 
ret i Świsterski, a wreszcie radni Gołąb i Hep- 
pe. wniosek dr. Ciesielskiego upadł, a wniosek 
sekcji przyjęto znaczną większością. 

Z niemniejszym zapałem wystąpiono także 
przeciw nieznanym dotąd wnioskom komisji po- 
życzkowej. Sprawozdawca dr. Biliński miał 
właśnie przedłożyć odroczenie tej sprawy na 
czas późniejszy, ale radny dr. Ciesielski 
nie dozwolił mu zabrać głosu, stawiając opozy- 
cję, że kiedy sprawa ta, umieszczona na pier- 
wszem miejscu porządku dziennego, nie przyszła 
pod obrady zaraz na początku posiedzenia (z po- 
wodu braku dostatecznego kompletu) to teraz 
już jest za późno. Dr. Zueker prostuje mylną 
tę interpelację regnlaminu Rady, wnosi przecież, 
aby dla sprawy pożyczkowej zwołać oddzielne 
posiedzenie ad koc. Dr. Biliński ubolewa 
nad brakiem cywilnej odwagi, jaką objawiają 
niektórzy członkowie Rady, unikając wszelkiemi 
sposobami wyrażenia publieznie swojego zdania 
w tak ważnej dla miasta sprawie i sądzi, że 
bądźcobądź wypadałoby przynajmniej wysłuchać 
sprawozdania komisji, którą sama Rada wybra- 
ła, — Po przemówieniach jeszcze dr. Ciesielskie- 
go, dr. Millereta i Świsterskiego, przyjęto wnio- 
sek wiceprezydenta Dąbrowskiego, aby sprawę 
pożyczkową odroczyć aż do jesieni r. b. 

Oprócz tego uchwalono jeszcze: 

Wniosek względem zniesienia schodów wzdłuż 
realności 1. 36 przy ulicy Krakowskiej. 

Rekurs p. Fr. Czarneckiego w sprawie bu- 
downiezej. 

Budowę kanału w ulicy Kaleczej kosztem 800 
zł. z odroczeniem regulacji ulicy Kaleczej i Gło- 
łębiej na czas późniejszy. 

Otworzenie nowej drogi, łączącej ulicę Krzy- 
żową z ulicą Leona Sapiehy — a wreszcie 

Przyjęto do wiadomości zapewnienie komi- 
sji robót publicznych, że z sumy 80.000 zł. pre- 
liminowanej budżetem na r. b. na bruki i chod- 
niki, wykonane zostaną nietylko. wszystkie u- 
chwalone już roboty, ale nadto i chodniki w ulicy 
Krakowskiej i Piekarskiej. 

Przy każdej ze spraw powyższych zabierał 
głos, comme de raison, rad. dr. Ciesielski. 

O godzinie kwadrans na dziesiątą, brak kom- 
pletu położył koniec bardziej niż zwykle oży- 
wionym dyskusjom. pe, 


czcie, listów zagranicznych jest liczbą stognnko- | pisałem zaraz do Trembiekiego kartkę* aby na-|o numer z 27. lipca, à nie jak mylnie w akcie 
wo bardzo małą. Z Węgier także bywały kore- |tychmiast przyjeżdżał, gdyż pewien pan w bar- |oskarzenia 27. czerwca powołano. Także prosi 
spondencje w Słowie umieszczane. dze ważnej sprawie chce się z nim widzieć we|obrońca, aby zaznaczono, że artykuł, o którym 
Przewodniczący odczytuje spis retepisów na |Lwowie, i zwróci koszta podróży." Dobrzański| mowa, nie jest artykułem programowym, lecz 
przysłane pod adresem B. Płoszczański listy pie-| wkrótce jednak — ale ja już oddałem był ów| korespondencją. f i 
niężne: 5 stycznia 400 franków, 12. stycznia, |list na pocztę — Dobrzański odradził sobie... Dr. Iskrzycki „zajawia* dalej, że ponieważ 
13. stycznia 24 franków, 8. marca ze Smoleńska | P rz. Jakto? Mark. Powiedział nagle, że nie-|mylna data w oskarzeniu jest ta sama, co w mo- 
8 fr, 16. marea 4 fr, 19. kwietnia 4 fr, 18.|będzie czekał we Lwowie na Trembiekiego, bo| wie p. Hausnera w parlamencie wiedeńskim — 
grudnia 152 fr, 3. stycznia 38 fr, 20. stycznia |musi natychmiast udać się do Czerteża i prosił| więc widoczna, że p. prokurator musiał wziąć 
64 fr. (Jest w tym spisie i recepis na list x 30.| mię, abym, gdy Trembieki przyjedzie do Lwowa |ta daty z mowy p. Hausnera do oskarzenia. 
października i z 35 złr adresowany do Pro-|dał mu znać o tem, a on wróci z Czerteża. (W Sędzia p. Litwinowiez odezytuje w dosło- 
domu /) } audytorjum niepomierne zdziwienie). — Prz |wnem brzmieniu artykuł Słowa z 27. lipca 
Płoszeczański wyjaśnia, że większej Widać więc, że sprawa kupna tego konia była | 1866 r. ) 
kwoty: 400 frank. nie dla Słowa, tylko na ro- niesłychanie ważna (wesołość). Sam pan piszesz Artykuł pisany po wypadkach r. 1866, za- 
zmaite inne interesa (Wesołość). Ks. Cybyk przy- | w bilecie do Trembiekiego, że to ważna sprawa. |czyna się od tego, że „Rusini, nie umiejąc ko- 
syłał przezemnie pieniądze na zakupić się mają- | Potem Trembicki miał przyjechać z Kołomyi do|rzystać z kłopotów rządu, nie wysłali osobnej 
ce u p. Michała Dymeta przyrządy kościelne. | Lwowa, ewentualnie wrócić z Dobrzańskim do | deputacji do tronu, leez tylko adresem objawili 
Zresztą ksiądz Cybyk ma tutejsze obligacje i| Kołomyi — wreszcie jak pan teraz powiadasz |swoją lojalność* — i omawia dalej bieżące kwe- 
przysyła często kupony do wymiany na moje rę- | Dobrzański nagle zapotrzebował być w Czer- |stje. „Po nieszczęśliwych wypadkach nie można 
ce. Czasem posyła ktoś pieniądze dla doręczenia |teżu, i umyślnie wrócić ztamtąd znowu do Iuwo-| widzieć tarczy państwa w ministerstwie — lecz 
Swym krewnym za mojem pośrednictwem. Kwota |wa w sprawie tego „konia“ (wesołość). Coś to| w osobie monarchy. Spodziewamy się że mo- 
152 fr. pochodziła ze składek: jedan z chełm-|wszystko nie bardzo jasne. Markow utrzy-| narcha odmówi sankcji ustawie o kanelerstwie, 
skich księży na rozmaite cele na studentów, na | muje, że on przynajmniej nie podejrzywa jasno- | 0 języku urzędowym i ustawom szkolnym. — 
Dom narodny. To było ogłoszone w Słowie. ści tego całego ekspose. Prz. I przyjechał| Wszystkie te ustawy zmierzają do polonizacji 
Na tem zakończono przesłuchanie p. Pło- | Trembieki do Lwowa? Mark. Nie. Pisał mi, co | Rusinów. Tendencja kanclerza będzie przedsta- 
szczańskiego. zacz ten pan co się znim chce widzieć? Odpisa-|wiać Rusinów jako szyzmatyków i miateżników 
Z kolei wstąpił do sali oskarzony Józef|łem mu, że on może sam się z nim będzie wi-|protyw Polszczy. Jeżeli język polski będzie za- 
Markow. Po odbyciu zwykłej ceremonii wstę-|dzieć w Kołomyi. Prz. Dlaczego pan pisałeś| prowadzony jako urzędowy — Rusini będą mu- 
pnej, polegającej na tem, że oskarzony mówić za- |że to tak „ważna sprawa“. Mark. Bo gdybym |Sieli zaginąć. Liscz niema nie niepodobnego pod 
czyna po raska, a dopiero po przedstawieniu ze |był napisał iż o konia chodzi, byłby z pewnością | słońcem. Patrzmy na inne narody słowiańskie ; 
strony przewodniczącego, że pp. przysięgli sę- |nie przyjechał. | w nich obudził się już duch narodowy. Myśmy 
dziowie proszą o odpowiedź w języku polskim, Przew. W śledztwie pan tłumaczyłeś się |się bawili w politykę utylitarną — i dziś mamy 
oskarzony zgadzą mię na ten język. Następuje |inaczej. Ma rk. oświadcza, że trwa przy zeznaniu | gorzkie owoce tej polityki! My oświadczyliśmy 
właściwe przesłuchanie. złożonem obecnie, Stadionowi, i klęli się duszą i ciałem, że my nie 
Marków mówi zgorączkowym pospiechem Pytany dalej zeznaje, że w Czerteżu we wrze-| „Russkii* ale „Ruthenen,“ że naszem pismem 
Na bladej jego twarzy rysuje się w kurczowo |śniu bawił 6 dni, Pojechałem tam z Gierowskim |kirylica a nie graźdanka. Dlaczego my nie po- 
drgających rysach wyraz gwałtownego wzburze- | Miałem zamiar wcześniej, w lipen, być w Czerteżu, | wiedzieli w 1848 roku, że my Ruskii, że nasza 
nia. W oczach tlą skry wewnętrznego ognia — |ale nie chciałem się spotkać z Dobrzańskim. Obie- | granica nie nad Zbruczem, ale dalej, aż w Sybir? 
co zdaje się lada chwila wybuchnie płomieniem... |całem mu niby tych socjalistów — t. j. streszczenie | Oto dla tego, że byliby się nas nastraszyli, że 
W istocie, — chwilami twarz blada nabiera| procesu — ale nie zrobiłem, i obawiałem się że-|my związani 1000-letnią historją z Wielkim rus- 
żywszej cery — ale wkrótce po tym jakby wy- |nującego spotkania. Przew. A przecież zeszlłście | Skim narodem. -a 
siłku, martwieją rysy twarzy przed chwilą roz- |się w Czerteżu, Mark. Nie przypuszczałem, że Przyczynę tę może uwzględnić historja a 
płomienionej — i składają się do zimnego, cy-|M. Dobrzański aż do września iam zabawi. Prz.|podstęp ten może być usprawiedliwiony. Zda- 
nieznego uśmiechu... I robił pana wymówki? Mark. Nie — bo ja ma|Się nam, że cesarz, który dał konstytucję wszy- 
Nie poczuwam się do żadnej winy — woła |tak niby przyrzekłem niby nie, d.ść że on z tego|Stkim narodom, nie byłby jej odjął Rusinom, i 
oskarzony — zarzncają mi styczność z M. Do- | wszystkiego co mu powiedziałem, nie mógł być mą-|płonną była obawa, aby związek narodowy pro- 
brzańskim. Mówiłem z nim, prawda! Prosił mię | dry (wesołość). wadził do xwiązku politycznego. Gdy w roku 
o sprawozdanie z krakowskiego procesu socjali- W Czerteżu zastałem Budziłowicza, Włodz, |1859 Włosi zawezwali rodaków w Szwajcacji, 
stów (który się odbył na wiosnę r. 1880). Przy-| Naumowicz przybył później w dzień czy dwa. Od-|aby się przyłączyli do Włoch, oni powiedzieli, że 
rzekłem mu niby i nie przyrzekłem — nie dą- |jeżdżając zostawiłem go tam. Mówiłem z Mirosła- | ONI W domu szezęśliwi. I nam Rasinom choć nie 
łem mu na to stanowczej odpowiedzi. Prosił mię |wem D. — ale o żadnym spisku! Po powrocie z| koniecznie szczęśliwym z Polakami, nie przycho- 
także, abym mu dał rekomendację do Trembi-|Czerteża nie widziałom się z nim. O tem że M |dziła myśl oderwania się od Austzji, z którą nas 
ckiego do Kołomyi, bo chce tam kupić jakiegoś | Dobrzański miał jechać do Czerniowiec i Stanisła-| związał los, i nadzieja lepszej przyszłości. Więc 
hueuiskiego konia. Dałem. — „Esscheint — po-| wowa nie wiedziałem. Przew. A wiedziałeś pan | względy naszych polityków w bajracie Stadjona, 
wiada akt oskarzenia, że Wicze i Prołom otrzy |że był w Skałacie? Mark. Sam mi mówił, Prz. |były nieuzasadnione. Pokazało sią bowiem, że na- 
mują snbwencje!* (zwraca się do ławy prokura-|Po co? Mark. Mówił, że tam także szukał tych |sza literatura nie obejdzie się bez słownika Schmi- 
lora) Proszę tę kwestję jasno postawić. Zabra- | socjalistów (wesołość). Przew. A do Kołomyi?|98 — a nasi badacze przekonali się, że Polszcza. 
no mi wszystkie książki ewidencyjne, z nich mo-| Markow. Wiedziałem, że ma jechać, bom mu dał | spaczyła nam język, ale i obrządek upadł pod 
žna było dojść wszystkiego — i powiedzieć bie-|bilet do frombiekiego. Czy był faktycznie, nie| naciskiem latynizmu. Dość przeczytać: „Die 
rze subweneję! Można było całą sprawę |wiom. Właśsiwie dopiero w Czerteżu mówił mi Do- |ruth. Schrift u. Sprachenfrage* aby się przekonać, 
„anf's Tapet bringen“ — a nie ogóluikowo. fnó-|brzafński o tym konin hucalskim, że musi za nim|że hr. Gołachowski nie denunejował, ale pisał 
wić : „es scheint 1“ (Po chwili.) Dalej kwestja | pojechać do Kołomyi (wesołość). Dałem mn bilet szczerą prawdę, gdy donosił do Wiednia, że 
Zaleszeczyk. Nie wiem, czy mam tę fzecz na se-jdo Trembickiego ; napisałem: „Oddawca jest p. M. | nasza literatura dąży do zlania się z literaturą 
rjo traktować? (Wzrusza ko A m Dobrzański, który potrzebuje konia“ (wesołość).  |całej Rasi, a obrządek do prawosławia. 


Proces o zdradę stanu. 


Przesłuchanie oskarzonych postępuje prę- 
dzej niż się spodziewano. Zdaje się, że najdalej 
do wtorku się ukończy. Poczem nastąpi przesłu- 
chanie świadków. Ostatnim razem podaliśmy 
charakterystykę podsądnych ks. Ogonowskiego, 
Trembeckiego, Nyczzja, redaktorów pism w Czer- 
nioweach, Kołomyi i Stanisławowie wychodzą- 
cych, i Naumowicza syna. Płoszezański, który 
po Dich nastąpił, jest podług własnych zeznań, 
za które nieustannie słowem honoru lub zakli- 
naniem się ręczył, człowiekiem najniewinniejszym 
w świecie. Listów Mirosława Dobrzańskiego, 
które u niego przy rewizji znaleziono, nawet nie 
czytał, tem mniej na nie odpisywał. Jeżli jeż- 
dził na Żytomierz, Warszawę do Petersburga w 
pradniu 1881 r. to uczynił to dla rozrywki i u- 
Życia świeżego powietrza, a po części i dla po- 
starania się, aby Słowu debitu na Moskwę nie- 
odebrano. Panslawistycznych tendencyj Słówa 
nie miało, ani tendencyj prawosławnych. Języka 
używało mało ruskiego z zastosowaniem do in- 
telligencji. Był on zawsze za zgodą z Polakami, 
nawet za unią z rsymskim kościołem. Tylko 
osobiste stosunki i podraźnienia były przyczyną, 
iż metropolita zabronił księżom czytania Słowa 
niby z powodu tendencji prawosławnych czy an- 
tikatoliekich. W ogóle więc, jest Rusinem szcze- 
rym, unitą z przekonania, jest za zgodą z Pola- 
kami, eo wszystko poręczał słowem honoru. 

Istotnie poświadczyć możemy, że p. Pło- 
szczański i jego współpracowniey miejscowi nie 
pisali po muskiewsku w Słowie. To tylko tak 
się wydawało Rnsinom i Polakom, nienmiejącym 
po moskiewsku, a władającym dobrze językiem 
raskim. Moskale prze iwnie, mniemali, że to jest 
język małoruski, czytając Słowo, i ztąd wnosili, 
iż Rusini w Galicji mówią i piszą językiem tyl- 
ko w bardzo małych rzeczach trochę różniącym 
się od moskiewskiego, mniej nawet niż narzecze 
ludu którejkolwiek z gubernii ezysto-moskiew- 
skich, od języka piśmiennego moskiewskiego: Po- 
lacy zaś i Rusini, posiadający dobrze język mo- 
skiewski smiali się z języka Słowa, śmiali się 
jak mówili z niedorzecznych wysileń pana Pło- 
szczańskiego i spółki pisania po moskiewsku, 
chociaż nie władali tym językiem. Szkoda, że 
pan prokurator nie zapytał podsądnego dlaczego 
artykułów i fejletonów z pism moskiewskich, wy- 
pełniających każdy numer Słowa, nie tłumaczył 
dla swego pisma na swój małoruski, do inteli- 
gencji i potrzeb Rusinów zastosowany język, lecz 
je dosłownie przedrukowywał ? Może dla tego, 
że były za obszerne ? 

Zresztą pan Płoszczański oświadczył, że je- 
śli czasem przesunął się jaki artykuł w Słowie 
któryby można posądzić o jakieś panslawisty- 
czne lub prawosławne tendencje, to bywał on u: 
mieszczony jedynie dla pozyskania prenumeraa- 
tów, a nie z przekonania redakcji, za co p. Pło- 
szczański słowem honoru ręczył. I dawniej wielu 
było przeświadezonych, że nie z przekonania po- 
dobne artykuły umieszcza Słowo, lecz z innych 
pobudek, jak p. Płoszezański dziś twierdzi. Dziś 
wiemy jaż, że aby pismo ruskie mogło pozyski- 
wać prenunerantów w Głalicji, musi, jak p. Pło- 
szezański twierdzi, umieszczać artykuły o ten- 
deucji prawosławnej i panslawistycznej. 

Po tej literackiej polemice o język Słowa i 
sposoby pozyskiwania przezeń prenumerantów, 
wyjaśnić musimy jeszcze znaczenie tego faktu, 
iz na pieniężnych recepisach, które p. Płoszczań- 
ski otrzymywał z Moskwy wymietlona są za- 
wsze franki. Poczty moskiewskie wysyłając ru- 
ble za i; piszą zawsze franki, licząc rubel 
po 4 franki. Jeżeli recepis opiewa na 400 fr. to 
znaczy, iż oddawca do listu włożył 100 rubli. 


s + 
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Przew. Ta się wszyst . A W tym punkcie przerywa przewodniczący ba- Po przykrych doświadczeniach nie opamię- 

Markowi Gao jest 6 ae e RE i danie o tym interesującym konia — i zadaje je. |tała się Raś nawet po dyplomie październiko- 
sałem list: „Czy prawdą jest, że budują około |szcze kilka pytań o nsiłowanem slanin się prasy| wym (1860). My sobie jeszcze wtedy zostali Ru- 
| Zaleszezyk iortykacje?* To/prawda. Ale w ak- ruskiej za inicjatywą Adolfa D. Markow odpowiada |thenami, i gniewali się na tych, którzy nas de- 
cie oskarzenia przedstąwion$ to jako szpiegowa- zupełnie zgodułe z zeznaniami Płoszczań skiego. — naacjowali, że dążymy do „zjednoczenia literac- 
nie. Rzecz się tak miała. Jąkiś anonim, a wszy- | Projekt użycia języka cerkiewnego uważał kiego z całą Rusią. I w sejmie lwowskim, gdzie 
stkie redakcje odbierają anojninowe listy — do- Markow jako ostateczność. Zeznanie to zanotowano | była „sposobność wykazania, że jest jedna na 
niósł mi, że aresztowano C) szczególnie na żądanie p. prokuratora. świecie Rus, mimo, że ta tu jest wierna 

O godzinie 2. minat 15 odłożył przewodniczą: | SWOJEMU EE, zka; za granicą tamta swo- 
c a t k jemu, — tego nie uczyniono. 
PZW dominik ża Ż m , Nikt nia może się dziwić, że Rnś chce się z 
dziś uwolnić od więzów jezuityzian — kto mo- 
że powiedzieć, że my dążymy do szyzmy? Jak 
długo my Rathenami, ograniczeni w literaturze 
na chatę chłopską, to nam wara od kanclerstwa 
polskiego. Piszemy adresy do papieża! to i tam 
nam nie uwierzą, bo zaczynają pojmować, że Ruś 
masi być ta sama co przed laty tysiącem. Czas 
już przekroczyć Rubikon i powiedzieć otwarcie, 
na głos, wszystkim, że nie możemy oddzielić się 
chińskim marem cd braci naszej pod względem 
literackim, zerwać związek z całą Rusią świata. 
My nie Rateny z r. 1845, my prawdziwi (nasto- 
jaszczyji) Russkii, ale jak zawsze, tak i teraz i 
na przyszłość stale pozostaniemy wiernymi na- 


ten list bezimienny. Ja z) ciekawości redakcyj- + 
nej, zapytałem ks. Knihimickiego, czy to pra- 
wda. Ks. Knihinicki nie j 
zapytanie ; prawdopodobni 
znał osobiście. Udałem e€ 


wieza, aby en listgównie wpłynął na ks. 


* 


16. czerwca. 
(Piąty dzień rozprawy.) 


Początek o godzinie 87/, rano. 

Oskarzony Józef Marków odpowiada jesz- 
cze dodatkowo na zarzuty aktu oskarzenia. — 
Zarzucono — mówi, że w r. 1875 zbierano skład- 
ki dla Hercegowińców. (Zwraca się do ławy przy- 
sięgłych ) W Cetynii bawił podówczas dr. Ka- 
licz — Polak, który pisał feljetony w Gaz. Nar. 
z tendencją, aby się zająć losem Hercegowińców. 
Między Rusinami zajęło się Słowo tą sprawą, i 
złożono komit:st tymczasowy celem zbierania skła: | szemu najjaśniejszemu Monarsze i jego Dynastji. 
dek. Namiestnietwo nie pozwoliło, oświadczając | (pod). Jeden w imienia wielu.“ 


że w kraja u nas panuje głód — eo ipso komi- a. } A 
tet nie istniał — a zbierano składki dla tego, |ko Pk. lali» ten przytoczyliśmy tyl 
że w Słowie je rozpisano w przypuszczeniu, że Prz. konstatuje, że to nie jest artykuł 
namiestnictwo pozwoli. d . |wstępny, ale korespondencja ze pemi p. t. 
Dalej zarzucono mi, że postawiłem sobie| Pogląd w przyszłość a podpisana: „Je- 
program: bronić e Ph „des da mA den w imieniu wielu.“ 
kes“. Ja postawiłem sobie za program obronę c ; 
ieres Kaaby aw Byc Bukowinie para dra my alot © dil wte 
za Karpatami“. Numera Prołomu skonfiskowane. łów Słowa, przychodzą w jednym artykule, co 


można sprowadzić z ministerstwa sprawiedliwo" 
Ści, i przekonać się, że tam ani słowa o pausla- Da E sr m. Ta pomyłka zdarzyła się 


wizmie nie było. W numerze 5 Prołomu (skonfi- Ape” - $ 
skowanym) był otwarty list do grafa PLA b + rok. M pyt c crego PH P. 
Przew. Skoro. był skonfiskowany, więc 0- |-q,, ran orta pomyłce, która o łatwo 
głaszać treści tutaj nie można. — Markow.|” M ak ZĘ iadczi 43 iałby kilk 
Chciałem tylko skonstatować fakt, że tendeneyj we A rady) No pe 
pauslawistycznych nie propagowałem, a skonsta a rs ai powyższy, ka E apimię 
tować na podstawie dokumentów, aby pp. przy-| 19 podstawie sumiennego rozpatrzenia rzeczy. 
sięgli sędziowie nie myśleli, jakoby Prołom albo W dalszem badaniu opowiada: Prołom nie 
Wicze były skonfiskowane za tendencje pansla- | był założony na to, aby ostrzej występować... 
Prz. Tak powiedział p. Płoszczański. Mark. 


wistyczne. 

- Dalej mówi prokuratorja, że pisma moje sil-| To powiedzenie jest zbyt ogólnikowe. W jakim 
niej zaczęły wystąpować po przyjeździe M. Do- |kierunku ostrzej występować. ? Prz. Tak — 
rozmaicie,... ostrzej krytykować. Mark. — Je- 


brzańskiego w lipcu do Lwowa. Tak nie jest, 
wskazują na to same konfiskaty. W pierwszem |żeli były fakta nadużyć, to prawda. Ta oska- 
rzony w największym ferworze opowiada fakt 


półroczu, przed przyjazdem p. Dobrzańskiego, 1 
skonfiskowano mr. 1, 7, 8, 10, w drugiem jedy-| przytoczony wczoraj przez Płoszczańskiego o 
więzionym 5 tygodni nauczycielu. — Musiałem 


nie numer 14 Prołomu. Taksamo ma się stosu- 
nek konfiskat Wicza. W pierwszem półroczu|się wtedy oburzyć. Prz. Rzecz ta była docho- 
dzoną i pokazało się, że były pewne prawne 


skonfiskowano nr. 6, w drugiem 3. Kiedyż więc rawne 
pisałem ostrzej? Zdaje mi się, że przed przyjaz- | podstawy. Mark. Była interpelacja w sejmie i - 
p. komisarz rządowy.. Prz. Proszę dać już te- 


dem p. Dobrzańskiego pisałem jaskrawiej Że ; ) 
konfiskaty się zdarzały, to każdy łatwo pojmie, |mu pokój. Mark. (zapalony). Był drugi fakt. 
Podczas spisu ludności w r. 1881, gmina Poni- 


gdy zważy, że oba pisma ja sam redagowałem, l 
kwa wypełniała arkusze konskrypcyjne po ru- 


administrowałem, ekspedjowałem i t. d. W na- sze | 
sku. Starosta zagroził jej 0) nowak Proszę; 
e 


wale pracy mogłem niedość dokładnie A ; “SE 
niejeden nadesłany mi artykuł, i ztąd konfiska- | panów! (do ławy przysięgły powołuję się ńa 
waszego Libelta, patrjotę, któremuście tu fakel- 


ta. Zresztą głosiłem moje zdanie o Sprawie ru- zego L t ugele Í 
skiej jawnie — najgorętsi patrjoci polscy, z któ: |cugi robili, a który powiada wyraźnie, że każdego 
) cziowieka boli serce, jeżeli jego narodowość — 


rymi miałem sposobność mówić, nie zaprzeczyli | c 

mi słaszności, i za tę moją rację jestem oskarzo- |jego język... (oskarzony mówi z łkaniem—) każdy 
ny dziś o zbrodnię stanu. człowiek unieść się masi. 1 

Przew. prosi podsądnego, aby się nie u- Przew. prosi oskarzonego, aby odpowiadał 

nosił. „|ze spokojem. Markow (ociera czoło i twarz— 

Na szczegółowe pytania zeznaje M ar kow, po pa) Proszę panów, ja mogę dalej cyto- 

a. 


że był do końca kwietnia 1881 w redakcji Sło- : 
wa. Programem tego pisma była obrona intere- Przew. Przystąpimy do programa Prołomu 
Marków. Program mój? Powiedziałem. Cier- 


sów narodu ruskiego. Gdy znana zmiana pro- |Ma; ( 
gramu w r. 1866 nastąpiła, byłem w 3. klasie | pieli Polacy, siedzieli w kryminałach — dziś są 
gimnazjalnej — więc nie o tem nie wiem. Z a-|na stanowiskach, (Przew. przerywa oskarzo- 
ktu oskarzenia tylko znam odnośny artykuł |nemu) Cierpieli Węgrzy, cierpieli Czesi — po- 
Słowa... l 4 wiedziałem, więc i my Rusiny cierpieć musimy 
Dr. Łubiński. Artykuł ten jest przyto- | ezas jakiś... Tę politykę wskazywałem w Prołomie. 
czony tylko w jednym ustępie. Podsądny gdyby Przew. Tak, w tym duchu są pisane też 
przeczytał cały artykuł, możeby coś bliżej o tym |i sk ks. Naumowicza. Skoro jesteśmy przy 
listach — w jednym z nich znajduje się ustęp o 


programie mógł nam powiedzieć. Proszę więc o 
subwencjonowaniu Prołomu. To dało prokurato- i 


odczytanie całego artykułu. 

Dr. Iskrz. zgadza się z tym wnioskiem i|rji podstawę do zarzutu. Czy pan możesz obja- 
podaje prokuratorowi komplet Słowa z r. 1866.|Śnić nam ten list? Marków prosi o odczyta- 
Prosi również aby skonstatowano, że chodzi tu|nie listu, gdyż nie przypomina sobie osnowy. 


Z Izby sądowej. 


Z najwyższego trybunału. W czerwca roku 
1881 stawali przed sąlem karnym w Stanisławo 
wie trzej tamtejsi żydzi: Josel Streit, Abraham 
Fenner i Feiwel Huber, oskarzeni o zbrodnię oszt- 
stwa popełnioną przez to, że od rodziców, których 
synowie atawali do asenterunku, wyłudzali pienią- 
dze, rzekomo w celu przekupienia e. k. lekarza po- 
wiatowego dr. Krzemieńskiego. Ponieważ przy roz- 
prawie nie przekonano się, że dr. Krzemieński nie 
brał od wymienionych wyżej osób pieniędzy, pro- 
kuratorja odstąpiła od zarzutu zbrodni oszustwa, 
natomiast oskarzyła podsądnych o namawianie urze- 
dnika do nadużycia władzy urzędowej z $. 105 u. 
k. i sąd wydał wydał wyrok skazujący za tę zbro» 
dnię Jośla Streita na 5, Abrahama Fennera na 4, 
wreszcie Feiwla Hubera na 3 miesiące ciężkiego 
więzienia. Przeciw temu wyrokowi apelewali ska- 
zani do najwyższego trybunała i w tym przedmio- 
cie odbyła się rozprawa w Wiedniu. Trybnnałowi 
złożonemu z 7 sędziów przewodniczył radca dworu 
br. Widmann, prokuratorję zastępował radca Szy: 
monowicz, Streita i Fennera bronił adwokat dr. 
Rosenberg, zaś trzeciego skazanego dr. L. Wolski, 
Obrońcy żądali unieważnienia odbytej rozprawy i 
rozpisania nowej, motywująe awe żądania tem, że 
ich klienci byli oskarzeni o inną zbrodnię, a za ia- 
ną zostali skazani, tudzież że nie było istoty czy- 
nu namówienia do nadużycia władzy, ponieważ dr. 
Krzemieński w komisji asenterunkowej niema głosu 
decydującego, zresztą wdrożone przeciw niemu śledz- 
two nie zostało jeszcze ukończone. Prokurator od- 
stąpił od $. 105 u. k. tj. o zbrodnię nakłanianiu 
oseby urzędowej do nadużycia władzy w myśl o- 
brony, ala zażądał natomiast ukarania podsądnych 
w myśl $. 9 k.k. za usiłowane nakłanianie do nad- 
użycia władzy urzędowej, Trybunał potwierdził wy» 
rok stanisławowskiego sądu w całości, tylko co do 
Fennera i Habera zastosował $ 9 k. k, i l. 5 u 
stawy dla rozpraw kasacyjnych i skazał pierwsze- 
go na 3, trzeciego. zaś na 2 miesiące eiężkiego 
więzienia w myśl pierwszego wyroku. 

O analogiczną sprawę toczył się przed naj- 
wyższym trybunałem i drugi proces, Żydzi kozło- 
wscy: Dawid Getis burmistrz, jego zastępca Da- 
wid Gatner, i przełożeni tamtejszej gminy izraeli- 
ekiej Mordko Gestner i Chaim Steiner, w myśl $, 
197—209 k. k. zostali akaaani, pierwszy na 3, 
dragi na 6, trzeci na 2, a czwarty na 1'/, mie 
siąca ciężkiego więzienia za to, że od rodziców, 
których synowie stawali do asenterunku, wyładzalł 
pieniądze na przekupstwo władz, Przekupili oni pi- 
sarza starostwa i podoficera odkomenderowanego 
do aseaterunku, a ci tych popisowych, którzy 8l 
wcale nie stawili, zapisywali do aktów jako uwol- 
nionych tymczasowo z powodu jakiegoś błędu cio- 
lesnego. Najwyższy trybunał odrzucił apelację Za- 
sądzonych, nadto skazał ich na zwrot pieniędzy 
tym, od których je wyłudzili pod pretekstem prze- 
kupienia komisji asenterankowej. Charakterystyczną 
jest rzeczą, że wyrok zaczyna sie od następujących 
słów: „Bei der bekannten Sucht der galizischen 
Juden sich vom Militaerdienste zu befreien" i t. d. 
Na obydwóch rozprawach był obecnym znany Kar- 
molin, który przed 10 laty wydał żydów jak sii 
od służby wojskowej uwalniają. Mógł on się prze- 
konać najlepiej, że pod tym względem i dzisiaj 
jeszcze — wszystko jest jak było, 


(Czwarty dzień rozprawy.) 
; dowód przeciw mnieg! 
Dokończenie, F 
j Dalej Zarzuia smi prokuratorja, że byłem w 
Czerteżu, i tam alknnłem spisek. — W Czerte- 
żu byłem i w ro poprzednim (1880) i mówi- 
łem wszystkim pizyjaciołom o tem; nie taiłem 
się z tem. — Gdłyby nie ta okoliczność, iż ka- 
żdego powołanegą przezemnie na świadka gotów 
p. prokurator kązać zamknąć, — mógłbym ta 
powołać osoby, którym mówiłem, że jadę do 
Czerteża, że byłełn w Czerteżu u Dobrzańskiego 
itd. Nie mogę ich jednak powołać ze względu 
się dopiero z aktu oskarzenia. na p. prokuratora.  (Ostentacyjna wesołość ze 

Przew. Czy z Rosji przychodziły częste strony licznie w Audytorjum zgromadzonej mło- 
przesełki rekomendowane lnb pieniężne? Pł os z. | dzieży.) 
Bardzo rzadko, chyba prenumerata. Korespon- Pr zew. Uppmina audytorjum, aby zacho- 
dencje rzadko przychodzą, bo niema stałych ko- | wało się, jak przystoi wobec rzeczy bardzo po- 
respondentów, przychodzą czasem w zwykłych | ważnej. 
listach, czasem w rekomeadowanych. „ Rozpoczyna Się szczegółowe badanie obwi- 

Prok. składa na stół trybunału wyciąg z | nionego. i 
protokołów poczty tutejszej, listów rekomendo- Markow odpowiada, na szczegółowe py- 
wanych i pieniężnych, adresowanych do Pło-|tania jak następike : 
szczańskiego. Prołom wydaję bd r. 1881, Jest to dwutye 

Dr. Dalęba sprzeciwia się odczytaniu te- |godnik polityczny, Z| dodatkiem Wasze — wyda- 
go spisu, gdyż obrona nie mogła przekonać się | wany bez kaucji. (Wiadomo, że pisma polityczne 
o autentyczności dokumentów. codzienne i w ogóle w krótkich ustępach czasu 

Zapytuje następnie obrońca oskarzonego, | wydawane muszą składać kaucję rządową). Głó- 
czy prócz abonentów z osobistościami pauslawi- |wnym powodem założenia tych pism, było to, 
stycznemi w Moskwie korespondował, P łos z.|że stronnictwa ruskie: z jednej strony stronnie- 
Tylko od abonentów, zresztą mogłem otrzymy: |two liberalne (ukraiiców), z drugiej konserwa- 
wać rozmaite listy, ale na nie nie odpowiadałem. | tywne (staroruskich) okazały na wiecu w paź 
Abonenci, których w Moskwie jest blisko 100, | dzierniku r. 1880, w 100-letnią rocznicę wa 
udawali się po większej części w interesach ad- |pienia na tron cesarza Józefa II. tendencje zbl 
ministracyjnych. Debit pocztowy ma Słowo od r. |żenia się wzaje „ Podczas tego wiecu roz- 
1861, od czasu założenia. dawano już prospek Prołomu i Wicze, które 

Następnie zwraca się dr. Dulęba przeciw | miały reprezentować tę zgodę stronnictw. 

p. prokuratorowi i wyraza ubolewanie, że proku: Z Adolfem Dobrgańskim znałem się już da- 
ratorja tak późno, dopiero w ciągu rozprawy |wniej. Byłem u niego jeszcze w r. 1880 w Czer- 
składa rozmaite dokumenta, o których obrona |tażu, dwa razy, BA wiosnę podezas świąt wiel- 
nie może się oświadczyć na razie, na które oska- | kanocnych i w lipcu podezas wakacji. Jechałem 
rzonemu trudno natychmiast odpowiedzieć z na*|tam z Gierowskim, zięciem Adolfa D. Nie pro- 
mysłem. Postępowanie takie nie zgadza się z|siłem go ani wtedy; ani później o kaucję na pi- 
treścią ustawy. | smo — miałem tylko zamiar kiedyś w przy- 

Po odpowiedzi p. prokuratora, że wykaz na- |szłości prosić go © nią Mir. Dobrzańskiego po- 
desłała poczta dopiero 15. czerwca t. j. dzisiaj, znałem dopiero W r. 1881, kiedy był we Liwo- 
i po skonstatowaniu tego faktu przez przewodni |wie. Przyszedł do mnie sam celem zapoznania 
czącego, został odczytany spis listów rekomendo: | się, zawiązał zwykły w takich razach rozmowę, 
wanych z Moskwy a adresowanych do Slowa i | opowiadał że przybywa z za granicy, że zabawi 
do osoby p. Płoszczańskiego w r. 1881. tu dłużej — i że chce sobie kupić hueulskiego 

Listy te mają daty: 8. lutego, 6. marca, 11. |konia — dlatego prosił mię abym mu dał pole- 
marca, 24. marca, 8. kwietnia, 28. kwietnia. 1. |cenie do Biłousa alho do Trembiekiego. 
maja (tu eniony na recepisie Petersburg), Przew. Mir. Dobrzański znał więc tych 
12. maja ( arszawa), 17. maja, 6. czerwca, 8. panów ? Mark. Wiedział, Że w Kołomyi są re 
czerwca, 28. czerwca, 30. czerwca, 25. lipca |daktorami — znał ich z nazwiska — musiał 
(Petersburg), 27. lipca, 14. sierpnia, 18. sierpnia, |czytywać ich pism, 

20. sierpnia (Jałta Krym), 24. sierpnia, 4. wrze- Przew. W Ebtersburgu ? — Zresztą jakim 
śnia, 6. września, 24. września, 27. września, 18. | sposobem do nich 4 pośrednictwo W kupnie tego 
listopada, 26. listopada, 26. listopada, 26. listo- | konia się zwraca? Czy to redaktorowie pism 
pada (trzy z tej samej daty) 4. grudnia. 26. |znają się zurzędu na hueulskich koniach? (We- 
grudnia, 18. i 31. stycznia z r. 1882. Z Węgier | sołość). l 
nadeszły trzy listy: 6. kwietnia i 6. październi- Mark. Chciał do kogokolwiek w Kołomyi 
ka z Meze Laborcz i 26. grudnia (wymieniono |się zwrócić — gdyż nie miał tam nikogo zna- 
ogólnikowo „Węgry*). jomego. 

Płoszczański wyjaśnia, że daty wska- Prz. T cóż dalej? Dałeś mu pan list reko- 
zują na początek lab koniec kwartałów, więc od |mendacyjny? Mark, Nie, — ponieważ oświad- 
prenumeratorów przeważnie te korespondencje |czył mi po chwili jakby przypomnienia, że nie 
pochodzą, a także od redakcyj pism rmaoskiew-|może pojechać do Kołomyi, gdyż jest „prześlado- 
skich, które życzyły sobie w zamian otrzymy=|wany przez Steckbrief* (wesołość), No (popra- 
wać Słowo. Wedle tego co akonstatowano na po-|wia się Marków) list gończy. Dla tego ja na- 


Po przerwie Płoszczański oświadcza- 
jąc, że był znączóny: i nie uważał na poprze- 
dnie pytanie obrońcy, musi sprostować swą od: 
powiedź co do opinii o M Dobrzańskim, w ten 
sposób, że uważa go za awanturnika , płochego 
człowieka, który niema żadaego znaczenia. O- 
skarzony zaprzecza, jakoby mówił „że Dobrzań- 
ski miał tu spełnić jakąś misję i chciał nas użyć 
za narzędzie.“ O misji tej rzekomej dowiaduję 


Przew. odczytuje odnośny ustęp w tłóma- 
czeniu: „Niewątpliwie: najlepszym planem była 
fuzja. Słowo tak jakiem jest teraz, nie będzie 
miało i 500 prenumeratorów. Byłbym szczęśli- 
wym gdybym był fałszywym prorokiem. Lecz 
eóż zrobić! Płoszczański nie ustąpi. Nie jest 
także moż!iwe założyć komitet Nowego Słowa na 
wzór komitetu Neue freie Presse, Trzeba się sta- 
rać koniecznie o fuzję. Ja sadzę, gdyby Prołom 
otrzymał subsydja, i był wydawany dwa razy na 
tydzień“ itd. 

Markow. Jeżeliby Prołom wychodzić miał 
częściej, musiałby mieć subsydja. To naturalne. 
Na krakowską R formę złożył pewien dr. medy- 
cyny ze Styrji, Polak — 100.000 złr. Każdy 
dziennik musi mieć kapitał zasładowy. 

Przew. Zapatrywania pańskie polityczne... 
Mark. Są pansiawistyczne. y 

Przew. (spogląda na oskarzonego). M ar k. 
Tak jest w akcie oskarzenia ! 

Przew. Zapatrywania pańskie polityczne 
malują się w listach znalezionych u pana, z pań- 
skich konceptów itd. Jest tu list, właściwie kon 
cept pańską ręką pisany, do ks. Głowackiego w 
Wilnie. Mark. To ja pisałem. Był to koncept 
listu, jaki miał napisać Szezerban do ks. Gło- 
wackiego. 

P.Krechowiecki tłumacz sądowy, od- 
czytuje ten koncept po moskiewsku, i podaje 
zarazem tlumzczenie na język polski. Opiewa w 
streszczenin: „Rozszerzyła się tu wieść, że w 
Wilo umarł urzędnik archiwum dawnych ak- 
tów. Możeby to miejste mógł dostać Józef Andr. 
Markow współpracownik Słowa. Służba dla niego 
urzędowa w Aust'ji zamknięta, bo jest nacecho- 
wany z politycznych względów. Aatonomiezne 
wladze takżeby go xie przyjęły, bo on ogólnie 
znany „Moskal“. Przy Słowie niema widoków, 
bo jego miejs e w danym ratie zająłby emigraut 
polski (wesołość w sali), jak to się już raz zda- 
rzyło. Polscy dziennikarze, przyjaciele osobiści, 
a nie polityczni, proponowali mu, aby wstąpił 
do Dziennika albo Gazety Narodowej, gdzie go 
będą więcej poważać i dadzą większe honora- 
rjum, a wydawca polskiej gazety mie powie—jak 
Płoszczański że mu robi łaskę, gdy mu za 
8—12 godzin pracy dziennej płaci 50 zł. mie- 
sięcznie i grabiańsko się obchodzi. Eobywszy z 
rok w polszim dzienisku, łatwo dostałby się po- 
tem do jakiego banku i t. d. Joief Audrijewicz 
jednak niechce t+go zrobić, on za ruską sprawę 
cierpiał niemało — trzy razy za to był wypę- 
dzony z gimnazjum (wielka wesołość) więc nie- 
chce się kompromitować i przejść do polskiego 
obozu“. — List kończy się prośbą o wyrobienie 
miejsca archiwisty lub jakiego innego zresztą. 

Markow tłumaczy wyraz „Moskal“, że 
każdego tak nazywsją kto się przyznaje, że jest 
Rusiuem. Gdy pojawiło się u nas kilka szyldów 
ruskich, już p. korespondent krakowskiego Czasu 
napisał, że pojawiły się szyldy moskiewskie we 
Lwowie. Zresztą to u nas jaż się tak utarło, 
mówić: Twsrdy Rasin, taki twardy, że aż Mo- 
skal! ( Wesołość ) 

Przew. upomina publiczneść, aby zacho- 
wała się przyzwoicie. Następnie odczytuje nstęp 
z listu Markowa do ks. Naumowicza, gdzie jest 
ustęp: „ja szczerze prawosławny. * Markó w. 
Ks. Naumowiez coś tam pisał do mnie o prawo- 
sławiu, więc ja mu tak odpisałem. Przyznaję. 
(Zwraca się do ławy przysięgłych.) I dziś po- 
wiadam otwarcie — panom, którzy znacie histo- 
rję Polski, wiecie co Jezuici zrobili — powia- 
dam, że jeżeli będą nam narzucali Jezuitów, to 
——-—Basprzyprowadzą de ostateczności, i popchną 

nas do prawosławia... 

Przew. odczytuje ustęp lista Arsjewicza z 
Moskwy d. 23. października 1876. „Społeczeń- 
stwo moskiewskie jest rozwścieklone na Austrję, 
i czeka chwili, aby ją podrzeć w kawały. Tu 
robią znaczne przygotowania do wojny — czy z 
Austrją, czy przeciw niej, niewiadomo. Dałby 
Bóg, aby to ostatnie!* Cóż pan na to ? 

Marków. Arsjewicz z Bukowiny rodem, 
był moim przyjacielem szkolnym. Pisywaliśmy do 
siebie. Po tym jednak liście zerwałem z nim ko- 
respondencję, nie sdpisując. W aktach jest jego 


Przew. Powiedziałeś pan raz w śledztwie 
i dziś już przedtem, że dlatego iż Moskwa zostaje 
z Anstrją na stopie pokojowej, uważałeś, że misja 
M. Dobrzańskiego w Galicji nie jest polityczną ; 
drugi raz powiedziałeś pan w śledztwie inaczej a 
mianowicie wyraziłeś się pan, że pobyt Mirosława 
Dobr. wydawał się panu dziwnym, co do swego 
charakteru podejrzanym. 

Mark Mnie pan sędzia stawiał takie pytanie, 
Być może, że w odpowiedzi zaszły niekonsekwencje. 

Przew. Zapytuję pana, czy wydał się panu 
jego pobyt podejrzanym. 

Mark. Dziwnym wydawał mi się; czy podej- 
rzanym, nie wiem. 

Prz. Czy wiadomo pann było, że Mirosław 
Dobrz. należał do słowianofilskiego komitetu ? 

Osk. Nie. 

Prz. Przecież pan wie, że Dobrz. pisał do 
A il kiedyś pan jeszcze był w re- 

keji. 

Mark. Otem wiem, jednak listów nie czy- 
tałem chyba te, które mi udzielił redaktor do 
pomieszczenia. 

Prz. Czy wiadomo panu... 

Mark. Nie, nie. 

Prz. Jeszcze pan nie wiesz o co chcę py- 
tać (wesołość) Czy wiadomo panu było, że w 
chełmskim istniały niesnaski między księżmi, 
którzy tam wyemigrowali, czytałeś pan te listy, 
kiore z tamtąd nadchodziły? Mark. Listów 
tych nie czytałem. Wiem tylko, że do redakcji 
Słowa nadeszła kilkunasto arkuszowa korespon- 
dencja, która umieszczoną została. 

Prz. Przed wyjazdem Mir. Dobrzańskiego ze 
Lwowa, już ojciec jego sprowadził się do Lwowa. 
Tu zajmuje takie stanowisko, Że miesza się do 
dziennikarstwa, chce zrobić fuzję, towarzystwo 
kasynowe mianuje go prazesem, w ogóle wystę- 
puje tujako osobistośż wybitniejsza, podejrzywa 
za tem oskarzenie że to wszystko stoi w związku 
z przyjazdem Mir. Dobrzańskiego do Galicji. 

Mark. Zadałom sobie dostateczną pracę t. j. 
starałem się wybadać powody pobytu Adolfa Do- 
brzeńskiego w Galicji i na Węgrzech. Porównując 
to wsmystko co go mogło spowodować do przyjazdu 
do Galicji, wytworzyłem sobie zdanie. Przyjechał 
on do Lwowa przy końcu września, zajechał do 
zię:ia Gierowskiego i siedział sobie spokojnie. W 
tydzień może późsiej odbywało się walne zgroma- 
dzenia zwykłe doroczae Domu narodnego, Cełonko- 
wie, wiem nawet którzy, lecz ich nie wymienię, 
żeby im nie wytoczono może hochverratsprocesu, 
zaprosili go aby pozostał we Lwowie i starał się 
wpływem swoim przeprowadzić ngodę między Rn- 
sinami, tj. między partją liberalao-narodową i sta- 
ro-konserwatywną i żeby sam stanął ra czele, a to 
dlatego, że jako człowiek poważny, wysłażony urzę- 
dnik, hofrat, majątkiem niezawisły, był do tej mi- 
sji najodpowiedniejszym — tak mówilł nasi ludzie, 
Później odbyły się narady o tej zgodzie, starano 
się sprowadzić fazję między Słowem i Prołomem, 

Prae6w. U Dobrzańskiego bywałeś pan często 
i sprowadzałeś tam iunych młodych ludzi, Hłahoła 
i Piotra Zamiena? Osk. Tak jest, 

Z powodu wielkiego znużenia oskarzonego, któ- 
remu widocznie pot kroplisty całą twarz okrywa, 
przewodniczący odracza posiedzenie na pół godziny, 


O godz. */,12. podjęto posiedzenie na nowo. 
Markow nuniewinnia się ża wyrażeniem swo- 
jem: „jak szlachcie polski,“ porównując Mir. Do- 
brzańskiego, nie chciał o szlachcie polskiej wy- 
razić się ujemnie, chciał powiedzieć jak „dżen- 
tlemen angielski.* 

zem przesłuchaniu podaje Markow, 
że sam za prawosławiem nia agitował, agitacja 
ks. Nanmowicza nie była na serjo, chciał on nią 
tylko straszyć Rzym i jezuitów. Ksiądz Sembra. 
towicz i Mndryka nosili brody a zgoiili je tu w 
Galicji aby się odróżnić od popów szyzmaty- 
ckich. Ruch hnilicki był konsekwencją mowy ks. 
Kaczały w sejmie, w skutek uchwały o Zmar- 
twychwstańcach. 

„Kaczała w sejmie jak. drugi Kato powiedział: 
wybierajcie albo zgodę, albo Zmartwychwstań- 
ców. Sejm wybrał ostatnich, w skntek tego ks. 
al cipia paza i jego groźba pra- 
| 6 Sig WY AKLAC wiem może mieć skntki praktyczne. 
następny list tej treści: „Ponieważ już dwa 1a- |to miało mieć skutki nietizpieczk? Min ir 

ta na moje listy nie odpisujesz, zrywam Z tobą | gystr. w to nie wierzył, Ks. Naamowicz chciał 
korespondencję." To jest dowód dla mnie bar-| okazać, że upór sejmu może przygotować grunt 
dzo ważny i proszą o odczytanie. zanowna pio- | da wszelkiego rodzaju ajentów moskiewskich. 
knratorja wyciągnęła tylko listy, które jej są |Tłumaczy się dalej Marków z zabiegów swoich 
na rękę. Zrosztą za list Arsjewicza ja odpowi a celem uzyskania debitn do Moskwy dla Prołomu 
' dać nie mogę, bo ja tego nie pisałem. Mirosław Dobrz. chcąc się ukazać dla mniejszych 
Nesiępnie odczytany został drugi list Ar-| pism ruskich tolerantem, wyjednał ten debit dla 
sjewie a, bez najmniejszego znaczenia dla toczą- MNA Sokałowa, który tu przyjechał w ce- 
cej się sprawy. i ach naukowych i ja 
Bb A AN oskarzonemu, że W pro- | mowa, dalej emas a a do TEE 
pok A nie WA p pó ago b 8 kacji w Zaleszczykach. 
oby Mir. Dobrzański udawał się do n p i XF : ; 
ters ie kupna jakiego konia. W ostatnim proto- Godzina 1. posiedzenie trwa dalej. 


kol, nawet wyraźnie powiedziałeś pan, że nie 
dawałeś mu polecenia Mark. Wówczas zapo- Pe c 
BIBÓCOWA 1 ZABIGISCOWA. 
Dxia 16. czerwca, 
* Temperatura zmienna. Pochłodniało znacznie, 
* Szkoły. Z powodu przepełnienia niektórych 


mniałem o tem zupełnie, 
Przew. Czy panu mówił Dobrzański Mir. 
po co przyjechał? Mark. Wcale nie. 
szkół ludowych i nieodpowiednego razmieszczenia 
tychże, Rada miejska i szkolna okręgowa jeszcze 
w przeszłym roku poleciła inspektorowi p. Bara- 


„Przew. W śledztwie mówiłeś pan coś 0 
misji jego. Mark. Ja właściwie chciałem W 

nowskiemu wypracowanie planu pomnożenia szkół 
ludow. we Lwowie. Owóż teraz przedłożył p. in- 


Czertażu wybadać go ubocznie, po co on przy- 

jechał: przedstawiał się jako lekkodnch jak szla- 

chcic polski (wesołość — przewodniczący upo- 

mina Markowa, aby się wystrzegał podobnych 

porównań), który rozrzuca pieniądze; przytem 

przybierał poważne miny, nadymał się, mówiąc 

że jest urzędnikiem ministerstwa. Chciałem go 

wybadać co on właściwie jest za jeden. „CWeso- | spekter wnioski swe Radzie szkolnej, które stre- 

łość). Chodziło mu też ciągle v spis socjalistów, | szcza w następujących punktach : 1) zmianę szkół 

więc już kompletnie nie mogłem dojść z nim do|ludowych we Lwowie na 5-klasowe; 2) należy urzą- 

ładu Wtedy zacząłem wyciągać, a on uśmiecha- |dzić — z powodu przepełnienia szkoły wydziałowej 
żeńskiej — w Śródmieścia pospolitą szkołę żeńską 
6-klasową, a w dzielnicy Krakowskiej na ulicy Ko- 
tlarskiej szkołę 5-kl. męską i żeńską ; 8) utworzyć 
szkoły dla odległych przedmieść mięszane, miano- 
wicie : a) na Pasiekach miejskich, b) na dalszej czę- 

ści ul. Stryjskiej, Zofiówki, Zelaznejwody, ul. Snop- 

kowskiej i Pełczyńskich; 4) systemizować piąte po- 


jąc się protekcjonalnie — może to czynił ze żar- 
sady nauczycielskie przy szkołach żeńskich św. 


tów, powiedział, że ma misję polityczną, 
S Zew. Jaką misję? Więc pan mówiłeś z 
im o misji politycznej: | mę. 
| wd "Wcale nie! Widziałem, że on 
blagnje, więc i ja sobie m yślałem: poczekaj ja K. 
pokażę: znamy się na farbowanych lisach — ale 
Anny, Czackiego, Elżbiety i św. Marcina. 

* Książki Szkolnn. Powszechne utyskiwania ze 
strony publiezności na zmiany i nowe wydania ksią- 
żek szkolnych bez rzeczywistej potrzeby poczynio- 
ne, a które pociągnęły za sobą nietylko dydakty- 

i ne niedogodności, ale i znaczne niczem nie uspra- 

Prórow. Powiedziałeś pan to już przedtem, | czne - s ka w l: 

że Dobrz. mè misję socjalistyczną, a wczoraj mò- | wiedliwione pomnożenie wydatkó y ia- 

Mark. Właśnie te ostatnie wyrazy spewodo» 

wały mnie, że usunąłem się, bo nie chejałem ucho- 

w przykjem położeniu wobec niego, będąc w 

! Czerte tug 


Daly one powód gimnazjalnej komisji ankieto- 
wej, do postawienia wniosku: aby podreczniki ną- 
akowe mające służyć do użytka szkolnego, otrzy- 
mały aprobatę ze strony kompetentnych władz 
ko pod tem n ar kto ayet wy- 
jakieby w ciągu pięciolee CZASU apro- 
ało OBAMIE sl okazały, nie będą ani w tekscie 
ani w układzie żadne istotue zmiany  czynio- 
ne. Niedotrzymanie tego zobowiązania pociągnęło- 
by za sobą niedopuszczenie tak zmieńionego wyda. 
nia do użytkn szkolnego. 
* „Towarzystwo dla ochrony Interesów ku- 
pleckich*. Z Inicjatywy kilku najenakomitszych firm 


w sposób delikatny. I udałem, ż8 TE świę- 
die wierzę wto wszystko, co on ml mow: 
Prew. I cóż mówiliście o tej misji ? ed: 
ków. On mi ciągle prawił o tych socjalistac a, 
mnię się to wydawało podejrzanem, odpowiada- 
łem więc ni to ni owo. 
ie słuszny odgłos i w 
wiłeś e prohi? para, abyś postarał się o stre- | ukowe, znalazły naresze. 
szczenio TAR nihilistów krak awskich i że dare- sprawozdaniach krajowych inspektorów gimnuazjal 
mnie tego nie iąda. Czy oprócz tego streszczenia |n 
procesn nic więcej od pana nie żądał Dobrz., bo 
podobno miałeś pan podać także, gdzie który z 
socjalistów mieszka? ' 
dzić za szpiela. 

Przew. Wtenczas miał on dopiero panu po- 
wiedzieć, że nie żąda tego daremnie, bo inaczej za 
cóż miały być te ofiarowane pieniądze ? 

Mayk. Za jedno i drugie. Ja jego żądaniu 

jednak zywdość nie uczyniłem i w skntek tego byłem 


»|śmy i postarzch się wśród uprzedzeń do naszych 


tutejszych zawiązało się we L"owie stowarzysze- 
nie, które wytknęło sobie wedle $. 1 statntu na- 
stępujący cel działania : 


jest powiększona, domki po części piętrowe zabez- 
pieczają gościom o cywilizowanym smaka, wygodne 
a co najważniejsza niewilgotne mieszkania, właści: 


Lwów, z Izby handlowej, 16. czerwca, 
L Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 


a) podać członkom możność śwlągania wierzy- | ciel zakładu kładąc tamę wyzyskiwaniu gości, za-| Kolei galic. Karola Ludwika 315 50 319 — 
telności swoich bez niepotrzebnych kosztów w spo- |łożył w samym zakładzie własną mleczarnię — a| „  Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 — 174 — 
sób praktyczny, chronić ich od zawiązywania nie- |nadewszystko ôw niemiły odor siarkowodorodowy, | Banku hypot, galic. po 200 złr. 319 — 324 — 
pewnych stosunków przez wzajemne udzielanie so- | który ongi przypominał biednemu renmatykowi jego „ kredyt. galic. po 200 złr. %50- 10% -~ 


bie poufnych wyjaśnień i dla ochronienia członków 


cierpienie nawet wówczas, kiedy ono samo mu spo- 
od strat, obznajamiać ich o wypłacalności ; biorą- 


TL Listy zastawne za 100 złr. 
kój dawało, ten odor ulotnił się z Lubienia zupeł- 


(bez kup. bieżącego). 


cych kredyt ; nie, — Skutek ten osiągnięto za pomocą zakrycia | Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. . 93 85 lu0 85 
- b) w razie zachodzącej lab grożącej niewypła- | wszystkich basenów i tylko o wieczornej porze i| „  ,, A 2 św "R 0 
calności dłażnika, strzedz w wspólnem porozumieniu | w najbliższem otoczeniu łazienek wiesz, że jesteśj „  ,, » BD „ okres., 99 85 160 85 
wierzytelność członków dotkniętych niewypłacalno- |w siarczanych kąpielach. n w B do = Zzy 87 — 88 25 
ścią dłażnika i wspólnemi siłami zapobiegać, ażeby Na każdy sposób tchnie dzisiaj Lubień Euro- | Banku hyp. gzlic, 6 pret. . . 102 193 
wierzytelności członków przez nierzetelnych lub |pą, a jeżeli właściciel nie ostygnie w swych sta- SP, s" „w. B „ . 107), pr. 101 - 152 — 
lekkomyślnych dłużników, wymyślaniem długów lub |raniach, może Lubień stanąć rzeczywiście na ta- Pow z A SEND OaE 
zatajeniem majątku nie były uszczuplone, wreszcia| kiem stanowisku, na jakie ze względu na swe do-|Galie. Zakł. kred. włośc. 6 prot. 101 50 i03 
doprowadzać do jak najkorzystniejszych dla człon-| skonałe przymioty lecznicze zasługuje. n „ p n 5 h 95 GE 
ków ugód. i Publiecsność i właściciel muszą sobie podać rę- II. Listy dłużne za 100 zir 
Komitet założycieli składa się z następujących |kę. Ostatai czywiście musi zrobić początek, ale i| Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
osobistości znanych z najlepszej opinii w kołach ku- | publiczność nie powinna, powodując się uprzedza-| dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 96 £S 
pieckich: J. A. Baczewski, Emil Breuer, Salomon | uiami, dać mu zbyt długo czekać na plon jego za- IV. Obligi za 100 złr 
Buber, G. A. Christian, Albert Gaus, Eiward Gsb-|biegów, bo inaczej najszczersze stygną chęci i naj- | lndemnizacyjne galicyje 8 . 100 25 104 25 
hardt, August Schellenberg i Arnold Werner, Ta-|hojniej wyposażona kieszeń się wyczerpie. A w dzi- | Obligacje komun. Zakł. kr. wł 6%, 100 ~ 101 50 


kie stowarzyszenie rzeczywiście było bardzo po- |siejszych czasach i w naszych niekoniecznie świe- | Pożyczka krej. z r. 1875 po €'/, 101 — 102 50 


trzebnem dla ochrony uczciwego handlu od piratów |tnych stosunkach nie jest to rzeczą obojętną, czy | Losy miasta Krakowa 18 75 20 50 
spekulujących na nierzetelne bankructwa i dla po-|setki tysięcy wydane na leczenie i letną rekreację | ,, „ Btanisławowa 23 = 25 — 
prawienia reputacji galicyjskiego kupiectwa na ob- | wychodzą za granicę czy zostają w kraju. V. Monety. 
cych placach. Więc najlepsze firmy garną się do Dukat holenderski . .. 555 6 85 
tego stowarzyszenia, „ cesarski z $ 556 567 
* Wycieezka członków lwowskiego Towarzy- j,** | Napoleondor . ; . 955 © 65 
stwa prawniczego do Pustomyt, odbędzie się w JA „Telegramy Gazety Narodowej. P ślimperjał rosyjski 978 £>6 
dzielę dnia 25, czerwca b. r. lu» w razie niesprzy- Berlin 15. czerwca. Po ośmiogodzinnej de: | Rubel rosyjski srebrny 152 1 f2 
jającej pogody, we czwartek dnia 29, czerwca (w |bacie przyjął parlament większością 155 głosów | „ » _ papierowy . 1 19%, 1 21% 
dzień św. Piotra i Pawła). przeciw 150 następującą rezolucję w Sprawie|100 marek niemieckich 58 5U 59 20 
* Sejmik relacyjny. Dr. Stanisław Bieliński, po- | monopolu tytoniowego: — „Ponieważ dnia 16. |Srebro,  . o. IRR ; 


lipca 1879 r. podwyższono znacznie podatek od 
tytoniu, przeto aby uspokoić przemysłowców i 
handlarzy, trudniących się wyrobem 1 sprzedażą 
tytoniu, parlament oświadcza, iż nie uważa za 
właściwe dalsze obciążanie fiskalnemi daninami 
fabrykacji tytoniu“. | 

Po tej nchwale Bismark wnosi, 


seł sanocki, zwołał swych wyborców z mniejszych 
posiadłości do Sanoka na dzień 20. b. m. o godz. 
10. przed połndniem, aby zdać im sprawę z swych 
czynności w ubiegłej sesji sejmowej. 

* Pogrzeb śp. St. Lukasa odbył się wczoraj 
o godz. 6 po połndoia przy nader liczaym współ- 


Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 16. Czerwca 1889. 
godzina 1 minut 40 popołudnia. 


aby parła- Losy kredytowe 176 — Węgier. kred, uk.315 50 


udziale publ czności, której główny kontyngens sta- i sy Ang:0-austr. 124,60 Unionsbank 124.20 
ment odroczył się od 19. b. m. do 30. listopada. | 578 . nione 
mzk Do podana aaa annat ai Nad tem powie iro parament uchwałą. -| <el Kaz bal. B1850 Northen, 270. 
> . A ; ole ; 25 ole, z 
nil się lwowski chór męski odśziewaniem pieśni ża- PBL Momniena, słynijego historyka, i 


Kolej Elżbiety 210.— 
Weg. Nordostb. 163 50 
Weg. obl. p. w zł. 96.— 
Kolej siedmiog. 109 80 


Kolej Lw.-czer. 172 — 
Wicd, Comuna?. 127 50 
Wag. kolej zach. 167 .— 
Renta węg. 6'/, 119.85 


p zarzntu obrazy czci, wyrządzonej Bismar- 
owi. 

Niemiecki okręt wojenny „Habicht* 
mał rozkaz udania 


łobnych. Nad grobem przemawiali kreśląc żywot 
młodego pracownika na niwie dziejów ojczystych 


dr. Enzebiusz Czerkawski i kol'ga zmarłego prof. otrzy- 


immerman. Trumnę obsypano wieńcami, a jeden się z Malty „do Aleksandrji „50 Ros. rubel par. 1.20.* 
z nich z napisem „najukochańszemu nczałowi* - AŻ peee a e W razie no- mA 115.50 Gadic. okni A 
chodzi? od dr, bawiącego obecnie dl W. Es 1 
po od dr. Liskego, bawiąceg cnie dla Konstantynopol 15. czerwca. Niemcy, Mo- Losy wogier. 118.50 Marki niemiecki 


podratowania mocno nadwątlohego zdrowia w ką- 
pielach, 


* Swawola i brak dozoru Ze strony rodziców 


Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń, 16 czerwca 1882 
godzina 10 min, 40 przed południem 


skwa, Austrja i Włochy poparły oświadczenie 
Francji i Anglii, że konferencja zajmie się tylko 
sprawą egipską. Po tem poparciu przez te czie- 


doprowadza nieraz do nieszczęśliwych wypadków A i Akcje kred 3235 lo- j 

.|ry mocarstwa, Noailles i Dafferin doradzali zno-| Akoje kredyt. _ 0 Anglo-austrj. 12450 
I tak na ulicy Kopernika pod L 17 synek pewnej tA Porcie, A przystała na konferaucję. Decyzji Kolei Karb d 317. - Kolej Połudn. 143 50 
jak to mówią dobrej familii robił sobie sport ze jeszcze. ona nie powzięła, jak również me jeszcze | IJnionsbank 124 20 Napoleondor 3.60 


rzucania kamykiem na przechodniów. Owóż przed- 
wczoraj tak nieszczęśliwie rzucił kawałkiem cegły 
na „bojka* obnoszącego jagody, że tenże uderzony 
w skroń zalał się krwią i musiał być odwieziony 


Rosyjs. bankn. 1.20, Usposobienie: silne 
Berlin, 15. czerwca 
godzina 5 minut 30 po południu 


nie postanowiłe co do żądania Derwisza baszy, 
aby wysłano wojska tureckie do Egiptu. 
Londyn d. 15. czerwca. Posiedzenie Izby lor- 


dów. Granville zapewnia, że w Aleksandrji pa-| Bosyjs. bank. 205.95 Akcje kredyt 554.50 

sat. Tr gety ce Mag dys ze owugo |zuje spokój a wojska społniają swą powinność. Lombardy  246— Galicyjskie 13625 
B s A . . : 4 li 

mieszkania koło ogrodu Fliejskiego fiobertem pta- Wielu Europejczyków uciekło na pokłady pan- Kolei Rumuń. 60.10 Aust. bank. i 4 


ceraych statków. Salisbury gani zachowanie się 
floty angielskiej „1 rząda angielskiego, powiada, 
ad zamało rozwinął energii w obronie życia i 
mienia poddanych angielskich. Granville odpiera- 
jąc ten zarzut żąda, aby Salisbury wyraźnie po” 
wiedział, jakich zdaniem jego powinien był rząd 
uchwycić się środków. Anglia nie mogła przecie 
zerwać z Francją i aie mogła iakże wkrocze- 
niem zbrojnem przyczynić się do zaostrzenia sy- 
tnacji. Swiet. Kada powiat, w Bóbrce 5 zł, ks. J. Na- 
Tryest d. 15, czerwca. W wyborach do Ra-|wrocki ze składek w Bursztynie 7 zł. 60 c., ks. 
ày miejskiej (będącej oraz sejmem dla okręga|Fr. Leśniak ze Zbytkowej góry 1 zł, ks. J. Lo- 
ryesteńskiego) z pierwszej kurji wyborczej zwy- |paciáski z Lachowice 1 zł, ks. Smoleński z Domo- 
ciężyli znaczną większością wszyscy 12 kandy- |sławic swe dzieła, z których sprzedano za 6 zł. 
datów stronnictwa konserwatywnego (sprzyjają: |50 c., ks. Garbiński z Brzeźnicy 1 zł, ka, Góre: 
cego rządowi.) cki z Sieteszy 5 zł, ks. F. Majewski z Olejowa 
Aleksandrja d. 16. czerwca. Ponownie ro-|4 zł, Ant. Prokesz inspek. kolei półn. z Wiednia 
biono kroki celem przeprowadzenia porozumienia |10 zł, ks. D. Salikowski ze Słociny 7 zł, Swiet. 
między przywódcami wojskowymi a chedywem.| Rada pow. w Myślenicach 5 zł, ks. J. S. z Ja- 
Podsekretarz stanu ministerstwa wojny Jabob|aionki pod Daklą 5 z}, ks. J, Popławski z Niego- 
ma szczególnie za tem przemawiać. Stronnictwo |wiee 2 zł, ks. J. Motyla z Królówki 1 zl., Swiet. 
wojskowe podda się chedywie, jeżliby swoich|Rada pow. w Pilznie 15 zł, ks. J. Fransi. zo 
poufnych doradców, t. j. Kħairi- i Talaatbaszę|Spytkowie 3 zł, ks. Leop. Olcynger z Tyczyna 3 
odprawił. zl, ks. J. Wirmański z Osieka 4 złą, Siostry Fe- 
licjanki ze Stanisławowa 1 zł., ks. J, Mika z Nid- 
ka 1 zł. 50 0., pani Eugenia br. Beust z Chmielo- 
wa 5 zl, z Brzozowa: P. Foedrich e. k. starosta 
1 zł, Jul. Zulauf o, k. komis. 50 c, T. mz 
tki o. k. adj, pod, 50 c. Świet. Rada pow. W tur- 
ce 5 zł, ks. Aleks. Hofmann z Żydaczowa 2 2i, 
ks. L, Kusionowicz z Gdowa 1 zh, p = 
Wajgiel ze swego odczytu w Kołomyi a : 
J. Tabaczyński ze składek W Szezncinie 10 zł., 
ks. J. Nowobielski ze składek w Sniatynie 17 zł, 
ks. J. Gdula ze Szerzyn 2 zł. 50 e. Urząd paraf. 
ze składek w Szozyrzycu 10 zł. 11 ©, ks. F i Ka- 
rakulski z Biesiadek 3 zl; ka. J Kaliniewicz z 
Trembowli 5 sł., ks. F. Niemozewski ze składek 
sl, Barbara Krzecznnowiczowa 
ks. W. Filar ze składek w 
ks. K. Peltz w Mariahilf od 
Ì 2 zł. 64 o, a od paraĥan 14 zł, świet, 
PA Ja w Zaleszczykach 20 zł, Teol. Matkew- 
ska 4 zł. 70 c., ks. S. Feremberg ze składek w 
Pistynin 3 zł. 10 ct, Maciej Wszelaczyński z Jó- 
zefówki 5 zł., Ant. Tyszkowski z Michałówki 20 
zł, świet. Rada pow. w Brzozowie 10 zł, ks. JĄ 
Górski z Szynwałdu 2 z}, hr. Artur Potocki z 
Krzeszowie 10 zł., czcigodni włościanie z Maniowa 
przez o. k. starostwo w Dąbrowej 8 zł. 79 ©., 
świet, Rada pow. w Łańcucie 10 zł. Razem od czaso 
ogłoszenia odezwy 453 zł. 68 e., co z poprzednie- 
mi miejscowemi składkami wynosi sumę: 6.759 zł. 
35 c. ; do której to sumy przyczyniłe się pani Te- 
ofila Korytkowa z Kołomyi swoim datkiem w kwo- 
cie 1.040 zł — Wszystkim łaskawym dawcom 
przesyła komitet serdeczne : „Bóg zapłać!, 
Kołomyja dnia 12. maja 1882. — 4 prawdzi- 
wym szacunkiem ks. Zygm. Pawłowekt, proboszcz 
i przewodniczący komitetu. n 
PEIPSI EEES AL DRR R: x AND ETWA Z PONO A, 


szki strzela. 


* Doktorat. P. Julian Schramm, chemik, uczeń 
prof. Radziszewskiego, otraymał na uniwersytecie 
tutejszym stopień doktora filozcfl. 

* Teatr w Pawłowsku. O drngiem przedstą- 
wieniu polskiego teatru w Pawłowsku, na którem 
dawano „Pana Damazego* Bllzińskiego, dzienniki 
petersburgskie wyrażają się niemniej pochlebnie 
jak o pierwazem. Szczególnie wszystkie pisma pode 
noszą grę p. Wojdałowicza i wzywają moskiew- 
skich aktorów, aby się przypatrywali, jak grać 
należy. W cela obznajomienia tej części publiczno- 
ści, która nie nie rozumie po polsku, dyrekcja te- 
pond Pawłowsku drukuje libretta w moskiewskim 
ęzyknu. 


* Polska wyprawa naukowa do Afryki. Tni- 
ojator i naczelnik tej ekspedycji p. Rogoziński na- 
desłał list do Kur, Wars., z którego nię dowia- 
dujemy, że wyprawa ta ucierpi zwłokę, a to z 
powodu, ponieważ czterej Włosi, którzy się zapisali 
do ekspedycji jako „specjaliści aczeni* przedstawili 
się następnie jako ajenci domu handlowego „Ruba- 
tino i Rocca“, Byliby oni nie pomocą, ale raczej 
przeszkodą ekspedycji. Usunięci zostali od wyprawy, 
a wskutek tego fnndusz ekspedycyjny uszezuplił się 
o 26.000 franków, które oni wnieść mieli, Z tego 
powodu p. Rogoziński musi się starać o nowe fan- 
dusze, rozpisał ekładkę i jest nadzieja, że w krót- 
kim czasie potrzebna suma pokrytą zostanie. 


* Dr. med. Michał Rozenzwelg z Warszawy 
został mianowany przez papieża baronem rzymskim. 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralaa 
otwarte w środę i wobotę od il. z rana do 8. go- 
dziny popołnd., w święta i niedziele od 10, do 1 
godziny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
1 gis. 9. do 1; w poniedziałek 60 e. w inne 

e e. 


+ Muzeum zakładn ia. Ossolińskich codziennie od 
gedz. 9 do 1. 


* Jutro w sobotę: Św. Adolfa B. — Św. 
Dorofteja J. 


* Wiadomości policyjne z dnia 15go b. m.: 
Skradziono: Panu J. M. z podwórza domu 1. 10 
ul. Św. Tercsy zimowe wołochate palto koloru ta- 
abit o czarnym aksamitnym kołnierzu wart. 

Zir. 

Straż pol, aresztowała notowauego złodzieja 
kieszonkowego Dawida Fófgetera, uwykającego z 
kwotą 6 zł. 50 ©, skradzioną z kieszeni Jana Kmie- 
cia, po dokonanej już kradzieży sklepowej, 


RTZ T i M, zgubiła sznurek korali francuskich 


Wykaz składek które na cel rozszerzenia kościo- 
ła łac. w Kołomyi wpłynęły po dzień (włącznie) 
12. maja 1882: Pp. J. Dtrauss ©. k. nadinż. ze 
Lwowa 2 zł, A. Krapnicki ze Lwowa 1 zł, ka, 
dr. A. Filarski ze Lwowa 5 zl, ks. Berwid z Do- 
liny 5 zł, ks. K. Dulik z Kossowa 10 2l., „KS. E, 
Neuburg z Brzeżan 2 sł, ks, A, Wesołowski z Go- 
łogór 5 zł, Wine. Trojanowski z Bolechowa 1 zł., 


Przyjechali dnia 16. czerwca 1882, 

HOTEL ZOBŻA: W. hr, Logothetti s Droho- 
wyża, O. Orłowski z Połowiec. T. Kielanowski z 
Kozłowa. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Mniszek z 
Królestwa, Z. Kazimirski z Podola mosk, J. Perle 
wolf z Warszawy. 

HOTEL LANGA: R. Pawłowski z Wiednia. 
K. Aywas z Tłustego. K. Klosz i A. Domschitz z 
Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: B. Skibniewski z Balic. 
A. Małecki ze Stryja. W. Wasilewski z Siemn- 
szowa. A. Rath z Kamionki stram. K. Baner z 
Czerniowiec. 

HOTEL WARSZAWSKI : 8. Słomka z Oło- 
muńca. W. Panturski z Zółtaniec. 

HOTEL LAZARUSA: A. Abeles z Przemyśla. 
J. Farber z Podwołoczysk. Z, Ignatowica z Bro- 
dów. Ź. Jolles z Kołomyi. J. Kaminker z Berdy- 
czowa. E. Szczupak z Zytomierza. 


W teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
oszczędności, 
Dziś, w piątek dnia 16. czerwca 1882 
po raz pierwszy: 
i jutro, w sobotę dnia 17. czerwca po raz drugi: 


ODETTA 


dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, przekład 
Celiny D. 


— Lubień, 5. czerw 
na wycieczki, A Ponieważ: 
opge yeh zaprosin trudno 

y w drogę. Nia dowierzając jednak zdradliwej 


wiośnie, nie wych 
szozaliśmy aaay 


liśmy przykładnie 
znie i odwiedzić 
tego, aby mieć 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podlug zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 . 40 rano pociąg pospieszny, 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg waobowy, © go 
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z OZERNIOWIEO: o gddsiaća 10 min. O wieczór poc gg 
pospieszny; © godz. 4 min. 5 rano poociijg miestany, 

, 8 min. 58 po południu pociąg mięsrany. 

Z PÓDWOŁOCZYBSK: na dworzec w Podammozu ò godzi- 

nie 8 min. 18 rano i o godz. 8 min. 56 popefudniu 

pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 80 wieczór pospieszny, o go- 
dzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min, 12 po poładniu pociąg mięszany. >. 

STANISŁAWOWA : na Stryj, rano 0 godzinie 8 mi- 

a nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20. 

Odehodzą ze Lwewa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 ię północą 
pociąg pospieszny; © godzinie 4 min, 53 rano pociąg 

esobowy, © godzinie b minat 9 po poładniu pociąg 


tnięszany. 
DO CZERNIO WIEC: o godzinie 6 minut 80 


Dr. Karol Dębicki 


jak w zeszłym tak i w bieżącym roku or- 
dynuje w 


Franzensbadzie 
zum schwarzen Ross. 45 


ojczy- 
po ezęlńci dla- 
odwrót zapewniony na wypadek 
sr Serwacy i Boniifacy nieprzy» 
6wpodziankę a także i na to 
r ror gł zasu z pozostałościami przez 
don © W starych kościach nagroma- 
Najkrótsza droga w takim razie najlepsza, a 
więc porzuciwszy stolicę znaleźliśmy się w Lubie- 
niu. Przyzwyczajeni narzekać i poniżać co nasze, 
a pod niebiosa wynonić co obce i dalekie, wzrośli- 


MATIONIs: 


OFNER KÖNIGS - 
BITTERWASSER. 


miejsc kąpielowych, a ponieważ Lubień jest naj- 
bliższy naszej stolicy, najdrastyczniej się to uprse- 


dzenie wobec - ran 0 T H 
Pra | X, aa odzywało. , pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rena Pociąg GRE K NI G N L L S AB E 
15, jak powiadają nie bez pe szany, o godz. 11 minut 10 w nocy pociąg mięszan E 

wnej racji. Ale dzisiaj zmieniły aię stosauki, bo| DO PODWO OCZYSK: z głównego dworoa, H godzinie 6 SALZBAD-QUELL 
nietylko, że cały zakład Przedstawia się czysto Í rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minat 50 pe ediz. Autoritäten bestens empfohlen. 
wygodnie, ale nadto po nowych urządzeniach cznć| południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31| "e horvorr. mediz. Budapest 
Piece EZ Tod D dla dobrze własnego |po STANISŁAWÓW 20 Birn rano O kedsinie 7 mi OST e 

zosu. : * N o 0 godzinie -|  Verrithig i 

u wanien do kąpieli znacznie 3 gen md Apotheken. 


uut 5, wieczór o goduinie 6 minut 55. 


Lae DYD TOPR M: d 
Cały dębowy garnitur 


| Bazar Markiewicza. Oliwę oliwkową mebli 


Pierwszy skład najlepszą nicejskaj ;, jadalnego pokoju, tudzież PIANI- 


wyrobów krajowych JJ ką benon. biado-żółą przeze. HNO, FORTEPIAN krzyżowy i 


Uczeń aptekarski 


Historja powstania REA BRE. znajdzie umia- 
BG > 2 MĘKI 
g aplekarz we Lwowie. 2361 1—8 - 


863 — 186 
Eea T A NERA =" siawno w świecie = polaca krajowego wyrobu domowego | cu dae wta, mani Szyi J, Kasa ognlotrwała 5 
KSIEGARNI POLSKIEJ, z wyższem wykształceniem, filolog% najlepiej posrebrzane towary metalowe białe 8:/, łokciowej długości [JJ] 2496 1—10 a py 86 Rynek drugie piętro. 2559 1 -6 ? 
-Tom 1. zawiera: Rozbiór Polski. znający gruntownie zasady gry na ER e: z = sięw Bt wś | A w WI, netto 2 
Sześćdziesięcioletnia walka o niepodle- fortepianie i mający długoletnią prak- 2 Jedyne zastąpienie prawdziwych srabeor, SA po 1 zł. sztuka. A boczułec se aszan. po zł. 5.20 3 3 z 
głość (1795—1855). Rozbudzenie sięjjtykę i chlubne rekomendacje, staraj dy Warstaty w Paryżu i Karlsruhe. Prześcieradła kąpielowe wuanówioiwych dac rS i Eo O AA x z 


półbielone, cieńsze i grubsze do na- świaacza 


życia narodowego w zaborze rosyjskim. się o posadę nauczyciela adea © 


Manifestacje. Teroryzm moskiewski i 
organizowanie się stronnictwa rewolu- Osoby interesowane raczą łaska- 


cyjnego. Wielopolski. Zamojski. W. ks, wie adresa swoje przesłać do księ 
Konstanty. Wzrost i potęga Centralne- garni W. Milikowskiego we Lwowie|E$QĄ od najprostszych sztućców, aż do misternych zastaw, „aeg grube konopne do kuchni po 28 ct. 
go narodowego komitetu. 5 > 2564 —4 mując zawsze tych cie az obfity suład. cienkie do prochu n 25 ct. 3 


ce Ń 
Tom XI. Wybuch a D) k-Ą————--...... > e kol ik 3 èt. 


Najwyższe odznaczenie na wszystkich wystawach światowych. w skrzynce pocztowej za zł. 3.60 Š 


Polecamy n:sze uznane za rzetelne, pod gwarancją i z oznaczeniem 
dodatku srebra, najlepiej posrebrzaae i pozłacane serwisy Stołowe 


cierania pozł. i.25, izł. 1.60 sztuka. 
Neiereczki jaż obrębi:=ne 
iniane do szkła po 20 i 30 ct. szt, 


3 dr. POPPA 
ocloną i franco środki do zębów 
jako najlepsze z istniejących na ustną 


R. Maiti Triest. w 
| R Maiti Triest. g Liczne świadec- Medale 


twa pierws. zna- na różnych 


Ki lka dzierzaw komitości med. wystawach. 


do wypuszczenia pod korzystnemi wa-i Przez 30 lat wypróbowana 
runkami, może nastręczyć biuro Jalii Wie 


ZE | Anateryno¥a woda do ust 


Przewaga białych. adnie dnia! | we Wiedniu, $peruring 5. 70 ct. sztuka. 

matyczne. Szerzenie się powstania zbroj sai, para it ŻĘ * Wszystkie nasze wyroby opatrzone sł powyżazą „marką Sa, GOTOWE SIENNIKI po zł. 2 i zł. 
nego. Padlewski. Sierakowski. Jezio- R. M. Zelnel w pt f i nazwiskiem „Christofle.* 2.50, kolorowe zł. 3, 

rański. Kruk. Lelewel-Borelowski. Ta-||;_p kilo kosz czereśni z opłatę poczło- Ilustrowane ce:niki na Żą anie gratis. GOTOWE PŁACHTY do rzepaku 


czanowski. Bosak i t. d. Powstanie naf wą zj, 1.80 a. w.; przy większym odbio. Przyjmujemy wszystkie przedmioty metalowe do ponownego lm e t Most E 1—3 
ym = yjmujemy wszy pr P g 2567 1 dr. J. G. Poppa, 


Litwie i Białej R Powst sztuka, 2 m 
Ukrainte. R I o e pa. PYRA CE posrebrzania. = 1856 9 "e 5 . R a z 
pod Skład we Lwowie u pp J. Ostrowski £ J. St RZE 
rzelecki. 


eet a kato WARR A: 
5 kilo bacz, Mixed-Pikles 
czes kl lili ak Tadowyet 


Cena za 2 tomy 5 złr. Oprawne 

W ktody Piłności dla dzieci, z wyda- 
Sassowie, wnictw lwowskich, krakowskich, 'warszaw- 
© milę (szosą) od Złovzowa. skich, poznański h i innych, posiada na 
Dali a Dptos, zdrowa, składzię i rozsyła odwrotna pocztą po 

: NEO oda w zakładzie dobra, wodocią-|cenach najniższych 2144 1—3 
od 1846 r. do dni dzisiejszych. Wal sA giem podziemnym ze źródła sprowadzona. p á 
Wydanie drugie poprawione i uzu- neon Ly Pa NA Pd gwar gd A zd Mieszkania oł wygodne; w | 

` qm, >) Bre) a BĄ zdrowe smaczne. 
wap EEEE 0 oj alt zjłama O) MOZA O 5 SO e 
» : ; NEJ Z SE pian, ielnia 

ponga vo Paagi, M Klomosh wG 7 Geyta wynika. , 7 | bo oo, powy Bird e 

KB „ plant. Ceylon, praw. "wyí. » Obecny kierownik zakladu, dr. H. 
» a 


Włosze0h, w Polsce w 1848 r. Wojna l5 7} ta Menado szlachatna EBERS, uczeń krakowskiegu uniwer Wa uk 4 
krymska Wojna włoska. Sprawy po- , 8 san 
5 Mocca, praw. arab. Brom. s» s następnie sekundarjusz szpitala wiedeń- 


zaeuropejskie. 1 
r. Wojna duńska. Wojas paea "Podwyższone eo 0 16 ct, na B skiego, zwiedziwszy znakomitsze zakłady kroju damskieg (8) 
niemiacko-włoska. Sprawa luksembnr- kilogramie potrącamy przy zain wies; 4 wodolecznicze Austrji, zaprowadził w tu- według- systemu francuskiego, udziela 
ka. Wojn s „pioiu w ten sposób, ża nasi odbiorcy dostająj s tejszym ulepszenia tak, że zakład w Sas- : 
aka. Wojna frasensko-niemieoka. Ko p osoba, która dłuższy czas spędziła w 
muua paryska. Socjalizm w Niemczech. kawę podła starego cła. ‘2068 1—8] Kó s 2 sowie kle om najnowszej hydroterapii |p.. ża b y P 
| Ludwig Harling & Cmp. Hamburg. (rw a a m odpowie ad jest w stanie, dg proda żadnych AL przyrzą 
s miary centymetrej i pa- 


Bprawy polskie. Wojna wsokodnia. Pa- Obok leczenia wodą stosuje się w 
Uwagi godne. 


nowanie reakcji w Enropie. Bagis Te- ; 
wolucyjne w Kogi i 214 u. BJ |danych przypadkach kurację mleczną, ro-|pieru rysunkowego. Cały kurs nauki 
s Cena A) 2.50. Raa w płó- * M a - ai mó kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta- 
z. —6 
o angiel ie zł. 3.30. z zed m 4 am N i ssa olim ndzłela i zamówienia na a AIE E NA Gazety 
r s ilo słoniny wędzonej franco zł. | gm. miesz ania przyjmuje Zarząd, w. mo ministracj azo 
Pamiętniki powstańca fii O One pistej lub papr. „ 420 Narodoweje. p 

fho „ smalcu świeżego = 8.90% 
w blasz. „ 4 30DE 
"Bryndza majowa świeża. ` 


zx 1863 i 1864 r. AM. JO" s =) 
fho k lo franco od złr, 2.80 do 2.90 


c. k. nadwornego dentysty 


Największy zbiór we Wiedniu, I, 


Bognergasme 3. 


Radyzalny środok 
cy każdy bl zębów, jako- 
też każdą chorobę ustnej 

v i dziąseł. Doświadczony 


zł, 


s » Melange komp, zcuk. 
» Marmolada marilowa > E 
» Marmolada heczepe. „ 
» Marmolada czereśn. „ 
» Marmolada ze śliwek „ 


1 
w płótno angielskie G złr. 3 5 
Nakłađem tejże firmy wyszły: pd 
Ostatnie lata 1—5 


Dziejów powszechnych 


n 

n X 

» ps 

ś i2 Środek do płukania w ehro- 

' nicznycb cierpieniach szyi. 

Wielka fiaszka po zł. 1.40, średnią 

po zł 1, a mała po ct. 50. 

roślinny proszek na zęby czyni 
po krótkiem użycin zęby mienią- 
co og w uszkodzenia. Cona 
lij ZJ r i d 

ans owa pasta w szklaąnnyo 
stoiko po P 1.22, doświadczony 
środek do czyszcz nia zębów. 

aromatyczna pasta do zębów, 
najwybo:uiejszy środek do pielę 
gnowania i uśrzymania ustnej i 
zębów. sztuka 85 ct. 

plomba do zębów, P i Ge 


pna”h 
Kawa pies 


rtownych. 
Księgarnia Polska 

we Lwowie, plac Halicki, 14. 

_Ratalogi kompletne na żądanie Hah 


niezawodny Środek G saplom 


wania przez siebie samego próżnych 


zębów. Cna szkatutk: złr 2.10. 
Poppa medyczne mydło ziołowe 
najlepszy Środek toaletowy prze- 


C. k. dentysty nadworn. Poppa 


ciw liszajom ostudom, piegom, do 


utrzymania czystej i jasnej ca 
4 A ać 


na pryszcze, zajady, a 


skóry. Cena 80 ct. 


Uprasza się P. T. e x a- 
żeby wyraźnie żądała przy kupnie pre= 
paratów c. k. nadwornego dentysty 


[Bończa. Chmieliński. Bosąk. Krzywda. ] 
dał i isami Îi WE LWOWIE 
OTe A poleca swój obficie zaopatrzony skład 


Zygmumt Sulimą. | 
43/, owideł doskon. franco zł, 1.70 ; PRACOWNIA J§ Poppa, i tylke te przyjmowała, które 
Cena 1 zł, opr. w płót. ang. zł. 1.80. „Ado diwe „dużych wybor. franco zł, 2.104 harmonik ręcznych RUSZNIK ARSK À m || SE = a n TOA ochrenną. — 
Iza nadesłaniem należytości, zaś za zalicz-|$ o najtań h e b. 
Powstanie polskie f "xa o 6 centów 5 kilo droższe, nx Lin NASTĘPCY E WE LW Mea N Millinga, 


Jakoteż polecam towary korzenne, 
„południowe, węgierskie, farby pokostowej 
jchemiczne i ziemne, słoto i srebro 
bitą, bronzy, laki, anilinowe farby, my- 
dło, krochmał pszeniczny i t. p. | 
i Maść ma rany bardzo skuteczna. 


nad Bajkałom 
i Sprawa Kazańska, 


przez naocznego świadka Z. O. 
Cena 40 centów. 


Księgarnia Polska 
we Lwowie. 


W Delatynie 
s} do wynajęcia na sezon kąpielowy 
i Maść do smarowania skór i obuwie 


vyborna 1 kilo 80 centów. ` EE RE AA ZE RSE Rz dwie wille 
Ogórki duże 4?/!, kilo £ L210. EG (A = A i rm = zupełnie umeblowane i urządzone £ 
gór nże o frauco z 2% A NS S 2 ; 
|Kartofie tegoroczne 4*/,, kilo franco R S A l N T eR A P H A E ER mF wszelkiemi wygodami w prześlicznem 
w 


zł. 1 do 120, położeniu nad Prutein, składające się 


Tomasz Gurowicz każda z pięciu dużych pokoi partero- 


wych, z trzech pokoi na piętrze, z 
2 kuchni, spiżarni, piwnicy, stajni, 


T. Wiśniowieckiego | 
sF w hotelu Żorza § 


wykonuje wazelkie RE- 

PERACJE. jakoteż NO- 
WA BROŃ wszelkich any- 
stemów najakuratmiej i 
maujrychiej xa mierng $ 


Żowski, M. Müller i A. Sklepiński apt., 
bracia Łazowscy, Wł. Tepas, K. Bayer 
& Leon, Fr. Skulski & Leon. W KRA- 
KOWIE: J. Tranczyński apt., J. A 
W. Kotainy, E. Stockmar apt., 'N. Redy 

apt., w Bełzie p. Hrymak, w Białej i 
Józef Kr-us i E. Keler, w Bóbrca A. 
Międlieki apt, w Bochni F. Reiss i p. 
Niedzielski, w Brodach p. (łrfinspan i 
M. T. Frenzos, w Brzeżanach p. B. Fa- 
denhecht, w Buczaczu p. C. Lewicki, 
w Bosku p. Eugeu v Wysoczański apt. 


cenę. 

Dziękując S'anowaym P. T. #8 
Sibiorcóia za dotvchezasowe u- Pen 
znanie pol cam się padal W 5:5 
wym wzelędom 2179 1-13 BH 

z głęboki: MO 


Ogrodnik i chmielarz 


niemieckiej szkoły z wyższemi zdol- 


nościami, człowiek spokojny, praco- Budapeszt. amo a Wino Saint-Raphaël ze | znanych win jest najbogatsze w pierwiastki wozowni, ogrodu , duży park angiel- W w Dobromilu p. Grotowski apt., w 
wity i trzeźwy, poszukije posady za|__ uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. FFayiapine dla żołądka, sta- ski i t. 'p, 5 i A Ts r. a. dt mT Wion K Boja. wadiabowia e > 
mierne wynagrodzenie. Zamieszkały nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób Pokoje są także pojedynczo do aa ** az Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 


w Oskrzesińcach, p. Knihinicze, pod W „podes: m wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- wynajęcia. Lachowicz apt., w Jarosławiu J Rohm, 


apt, w Jazłowcu p. Twardowski apt., 


adresem A. B. adresem A. B.  _ _ _ — 1min Do sprzedania za ziałających na zdrowie — Doza zwyczajna : kieliszek po Bliższą wiadomość udzielą: < e A 
. ą: Wny Koł E. Stenzel apt., w Krynie 
BRAEZRN arasża p każdem jedzeniu. enie" ze wś Da ong U rżAWZGRIE p. y NE apt, w  Momiaarey each 
nr. 1, ulica " 
S epilk a k a mi e n j C Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną dółofni med. Rybak lekarz taii i Ta an ała ` R esi 1 bejca Bowiozowa wini tę” Garaa 8. Li bt- 
Płótna e etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : linarny w Delatynie. ni franonzkich jest A sprzedania w Świ- w Przemyśla r. Nahli kb i daj! 


stelnikacb górnych. Bliższej wiadomości 
udzieli przełożony obsz. dworsk. w PT 
sou, poczta Lipic1-dolna. 2548 2—B 


deczka, D- Kozłowaki i p. Machalski, 
w Przeworsku p. Świtalski apt., w Ra- 
dowcach p. B. Teichmann, w Rawie 
Jan Distl aptekarz, w Rzeszowie B. 
Sohaiter i syn i Kalinowski apt., w 
Samborze J. Kriegseisen apt., w j 


Ś ei aay i rumburskie w ma- 
Ś m i dnżych sztnksch i w róż= 


F È apt. pp. Mikolascha, J. Beisera, Zygm. 
Ruckers. Jakóba Pipssa, Ki Krzyża- 
nowski, H. Binmenfeld apt., K. Btrzy- 

nej szerokości — RĘCZNIKI ra gg przynoszących | 


we Lwowie x Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
A k w cukierni u P. Rotlenderu i w magazynach win. 
| łokcie i w tuzinach, CHUSTE- 6%, do 897, czystego y 


; CZKI biała i kolorowe, DYMĘ dochodu, Export. : (ie Prop'e du Vin deSt- Raphael, a Valence (Drôme), France 
bisła w paski i deseniach. S R: ID jakotoż różne place budowlane. W handlu Stanislawa Marki wicza we Lwowie. 


RRC de A Warunki wpłaty bardzo ułatwione. Dr. Tymowski 


S 1 | a A e E 
i SERWETY kolorowe, kodaj í 

a E eai AO = wiadomości 1 objaśnienia atari | Rud. Sacka z San Remo, | 

p E 3 RE Stanisława Krzyżanowskiego, adwo- patentowane 3 i 4skibowe [zawiadamia Szan. Panów kolegów, iż w 

kata krajowego, od godziny 4. do 6, i PŁUGI lecie praktykuje w Szwajcacji w Mt. 


pojedynczo ra łokcie i w całych 
g za dobroć 1 trwałość i ppmiogna kai 


ku J. Zarewicz apt., w Stryja p. Dra. 
gowski apt. i p. J. D. Nuasenblatt, w 
Sądowej Wiszni W. Włodzimirski apt. 
w szczurowie W. Heinz apt. w Tarno- 
volu J. Jamrógiewicz ant. w Tarnowie 


Ry za E 


cenę, haudel towarów mięszanyc E. Bank apt., p. W. T. A. Wielogóraki 
o południu ° n3 i poleca i dsrarcza rychło Mor'tz w Ober-Eugadinie miej ; o Folda w Z a 
Kowalski i Meyer © po południa aea | Zzdrojowisko bromowo -solankowe jenor-iny ujent sou 1856 motrów nad poziom morza wanie- | moi 5a yach D Fo tiam anen 
z Lwów, Rynek 1! 26, je SE PORZE b i ó żelazi Julius Carów Pm "xn pe 0 PA Elik w Stanisławowie p. Amirowica apt 
; Pośrednicy wykluczeni. orowinowo-mrówczano-żelaziste m goła Sezon od 15, czerweś do 15. sierpnia. ÑY ŹTWou p. Blumenthal apt., 
ALETLE ENIE ' 1808 gag 2 ma 
ś g 2 polse: one ` z 
> DALOW ID J z oddziałem hydroterapeutycznym, leczenie elektrycznością. | DKKKKZAACAWMMAKAAMNAMA SIKE MAAKAKAKKAKAO 


_ ległość czysto i wyraśn wa i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony, 


== Nowo wynaleziony instrument składa Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek nauko- ° ° ° 
się 2 optycznych soozewek, które przy: | wych, podanych przez znakomitości lekarskie w Galicji, posiada we Lwowie, ulica Jagiellońska, l. 3., 


Najnowszy optyczny instrument kieszonkowy dla turystów i Zaopatrzono zakład wj "agyi przyrządy gimnastyki nowoczeg, ð 
mieszkańców wiejskich i t. p. MORSZYN jest stacją kolei areyks. Albrechta. wy 
ST pokazuje nags 4 milową od- W samym Żakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, poczto= a EC. a C 0 
SP, yrs e. 
(5 


twierdzić można na dowolrej lasce, i jest o wie'e większej 
doniosłości, jak polowe dalowidy, przezó0 znalazł po wsz30bny wodę gorżką z solą glauberską w zdroju Bonifacego , szczawę 80- 


przyklask. Szczególnie podozas wycieczek można go najle- dową alkaliczną w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy Żelaziste wydaje —— począwszy od l. stycznia 1881 
piej użyć. w zdroju Alfreda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 


BG" Ze szkatułką kieszonkową 1 zł. 25 ct., lepsze 1 sł, 75 ot. nader doskonała 003 węglanu zelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje 0 í 
z większemi soczewkami 2 zł, 50 ot. » (OOP Ex RJ ER solankowo-bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny“ zasila J A AR [ 
BR. aia a zotówkę Tubopodranióm. zmiany powietrza 2 zł, najlep. zł. 2.76.| / zakład łaziebny, niemniej własną żętyczarnię i mleczarnię. 0 
Jedynie i wyłącznie do nabycia u Restaurację prowadzi zakład wo własnej administracji i urzą- i 
dzone są obiady wspólne table d'hote i wedle karty, których do- l 


Klingl & Baumann, we Wiedniu, broć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim cza- 
9196 i, TFegethofstrasse , mr. 3 sie wszelkie uznanie. Restauracja posiada składy wina, piwa i li- á y x 
OZ LHC MAZ adi wadi raki sA TER mg z 80-dniowem wypowiedzeniem, 
a wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, "TE r "=" 2 
WF 4 medale zasługi i list pochwalny "WE śliczny park z drzew świerkowych wysokopiennych , najrozmaitsze zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące SIę 
za środki do wywabiania plam. przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy sale, czytelnia, fortepian, 


Apselna. Wywabia plamy tłuste z materyj jedwab. jasnokolorowych 25 ct, oraz sama natura i jej urocze miejscowości, cały obwód stryjski asygnaty kasowe 


PETERS Usuwa plamy powstałe z pokostu, smoły tłuszozo, farb itp. | zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość ro- 
bienia wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy 


do użycia kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf à dówólna począwszy od dnia l, kwietnia 1881 


ilość zaprzęgów do dyspozycji. 348 8—? 


Stale ordynnjącym lekarzem jest: Dr. Zygmunt Dzikowski. 0 an: 
Bliżezych BAŁ: ndziela zarząd Ae w Morszynie, będą oprocentowane ty EDA A: b z 30-«niowem wypo- 
W1 eniem. 


który zarazem o wczesne zamówienia mieszkań uprasza. 
Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


menmam ———- Z A D A e 


20 i 

Etilina. Usuwa plamy pochodzące z wosku i tarb do podłogi 25 ct. , 

JBrazylima. Materje czarne poplamione i wypowie, prane w odwarze 
brazyliny odzyskują pierwotny kolor i poz B ct. j 

Acetina. pina plamy alkaliczne, powstałe z ługu, sody, amoniaku i 
moczu 

Odalina. p lat My powstało z kurzu, potu, kwasu, tytoniu, mleka, pi- 
wa, kawy, czekolady, pleśni, zbutwiałości i ulicznych nieczystości 85 ct. 

Oksalina. Usuwa plamy powstałe z atramentn, rdzy i krwi 25 ct. 

Jawelina. Usuwa plamy powstałe z barwinków sgklinayeh na materjach 
białych, młanowicie owocowe i s wina czerwonego 20 

Janima. Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu ke 80 ot. 7 

Wyskok terpentynowy. Usuwa plam auy olejne, żywiczne i maziowe 25ct. | 

Qullaja. Użyra Ma do prania wełnianych i jedwabnych materyj białych i $ 
kolorowych 6 © 


Amandina. mare wszystkie plamy powstalo 2 ikra, owoców, kontur, M GTZZIEKKKKKUKKAKAKKEKKAMKK 
AUGUSTA RENARDA w PARYŻU 


Mydło żółetowe do wywabiania plam tłustych, zastarzałych, kawałek 20 o. 
N Woda KMsieżniczek 


Jan Ihnatowicz, 
(Ean de Frincessos.) 


2097 2—? magister farmaoji i chemik sądowy. 
We Lwowie, ul, Kopernika l: 3 i Fikiw Krakowie, Sukiennice l. 20. 

i Woda ta zaszczytnie znana służy do obmywania twarzy 
nar! namańć szyi i rąk, którym to części"m nadaje świeżość i jędrność mło- 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia. 
` 
K u n S t W e 1 n - -Ẹ r k o n n e r dzieńczą, tudzież bisłość i delikatność, działa chłodząco i orze- 
Rf amr żaden maska A” alez pryszoge, W, posh, 
; (także Arsoenometer zwan i plamy y i utrzymaja płać w świeżym atanie aż do późnego 
wielostronnia tjiÓw aah Jest. mity instrómentem sp WE który każ: A wieku, — Cena fixarestki B4 ot, 
| 


Sezom kąpielowy rozpoczyna się l. maja. 


C. k. uprz. kolej arcyks. Albrechta dla ułatwienia komuni- 
kacyj, wydaje bilety do jazdy Lwów-Morszyn, Stryj-Morszyn, Bo- 
lechów-Morszyn i napowrót po zniżonych cenach. 


Dyrekcja. 


[Przedruk nie będzia opłacony.] 
AATA PE LETEA 


N 


Trzy pjęrwsze 1798 międzynarodowej wystawy Sydnej 15679, Melbourne 1880/81 
Wielki sezbrny medal 1872. 1 nagroda. Sydney 1879. , 
M LĄ Zł agr ydney 


Dyplom Wtiedeś 1878 oty medai. Ling, (079. 
Dwa Modals. Paryż 1878 £ medzle. Władeń ¥980. 
| 


O. k. prz, 
FABRYKA wstrzykawek chirur, aparatów do 
wyrabiania wody sodowej, syfonów 


Karola Pochtler, l 


we Wiedniu, VIL Kaiserstrasse 8%. 


Fabryka i skład wszelkiego rodzaju chirurgicznych wstrzykawek cynowych, 
pd atorów, est zy Snów. do pok Hm „A wszystkich na- 

w musującyc paraty i supełna wrsądsenia do fabrykacji wody so- 
Bowy Byfonów itp. Patentowane zatyczki do flaszek, prez się samykające 
się pipy beczkowe. 


damu natychmiast rzete leń ar czy sły ma w szklanca sztneżne wino lub na: W | 

turalne, Prabiąrz sztucznych win jest eA dia kaźdego winiarza, restau. jj) M. -4 a. I x k 5 l e ž > 1 ARE E 
ratora, handlarsa win itp, kiórzy obcą się zabezpiaczyć przed sztucznem | może byś z korzyścią używane nawet dla najielikatniejszej płci. 
winem. Ceta sztuki z przepisem użycia 9 zł, 50 ot. wraz $ © Ri | Jedyna | Cena 35 ct. 

sprzedaż w składzie e. k. Upra. Kunatwain-Krkenner . 007 6-13 Skład tych znamieuitych wyrobów znajduje się w aptece pod 


we Wiednia, I. Boz., Fleischmarkt Nr. 1, (| „Gwiazdę“ Płotra Mikolaacha we Lwowie. 1801 14—20 AŻ, fw 8—24 y 
Garantujemy, że nasz. probiers do win, zupełnie dókładnie wskazuje, w prze- |$l| a e ; aii i G pabis zę 4 
ciwnym bowiem razie plci bez przeszkody pieniądze. aj RASEI LE ZRII ZZA LILIA anini 


a drakszai Gea Zw 


l 


